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Dwie drogi 

Nie potrafimy zdobyć się na 
objcktywną ocenę rozmiarów nic- 
bczpieczeństwa komunistycznego 
w Polsce. Z jednej strony bowiem 
spotykamy się z  pogardliwem 
lekceważeniem tego niebrzpie- 
czeństwa, które przejawia się np. | 
w notatkach dziennikarskich, opi-. 
sujących rozpędzanie pochodów ! 
komunistycznych. Z drugiej stro- | 
ny spotykamy się jednak ze stra- 
chem przed „czerwonym dja- 
blem“. Ten lęk wyrażają przede- | 
wszystkiem ci, którzy przy dzi-; 
siejszym ustroju społecznym ma- | 
ją coś do stracenia. I 

Siłą komunizmu jest przede- | 
wszystkiem to, że jest idcją. W 
dzisiejszej posusze na idcje jest 
to wielki atut. Potrafił bowiem 
komunizm dać swym zwolennikom 
wizję nowego świata, który im 
wydaje się lepszym od dzisiejsze- 


go. Nedzę i podłość świata dzi-! 
siejszego można bowiem odczuć 
na własnej skórze. Jaki będzie 


świat, stawiany przed oczy przez' 
komunizm, o tem zwolennicy sami; 
nic zdołali jeszcze się przekonać. 
Dlatego ten nieznany świat wy-| 
daje się im czemś lepszem od dzi- | 
siejszcego. znanego. 

Kapitalizm potrafi idei komu- 
mistycznej przeciwstawić zaled- 
wie idejki. Stąd jeśli walka od- | 
bywałaby się wyłącznie pomiędzy | 
komunizmem, a kapitalizmem, ko-; 
munizm zwyciężycby musiał nie-| 
zawodnie. 

Słabością natomiast komu- 
nizmu jest to, że jest ideja obca 
Obca nam jest bowiem idcologja 

<cchmocy —kańziwa. nam. któ: 
rzywmy największe sukcesy przy* 
«ykli odnosić przez swobodny 
wysiłek społeczny. Obce są 
kolosalne Magnitogorski nam. z 
iiórych każdy na wlasnej zagro-/ 
Gzię chce być równym wojewo- 
dzie. Obcy nam jest cały anty-re- 
ligijny materjalizm komunizmu., 
nam, wychowanym w atmosferze 
rzymskiego katolicyzmu. i 

Obcy nam z ducha jest komu- 
nizm propagowany przedewszyst- 
kiem przez obcych. Żydzi są naj- 
zdolniejszymi agitatorami komu- 
nizmu. To jest dużą praktyczną 
przeszkodą w szerzeniu się komu- 
nizmu. Coraz bardziej rozwijają- 
cy się w masach społeczeństwa 
antysemityzm każe z nieufnością 
patrzeć na głoszone przez żydow - 
skich agitatorów komunizmu no- 
we objawienie. 

Tem niemniej nie wolno lekce- 
ważyć komunizm. Może on być 
bardzo dla nas niebezpieczny. je- 
kij idea narodowa. która jedynie 
może mu Się Przeciw stawić. nie 
potrafi wizji Polski komunistycz- 


rej przeciwstw ié wyraźnej wizji 
przyszłej „ La sim. ` -r l. RYZ 
rozpalić umysły szerokich 
społeczeństwa. 

ość navodu zależy od te- 
Wizja nowej 
narodowe). która porwie 
ństwo, czy też nie, W 
wypadku najczyn- 
staną się łupem 


potrafi 
warstw 

Przyszł i 
czy powstanie 
Polski 
całe społecze 
tem ostatnim ! 
niejsze elementy 
komunizmu : 


h 
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JWINY CODZ 


_Dptzia pocztowa 


mazer. ryczałtem 


PRR 


Warszawa, 
piątek 9 sierpnia 1935 r. 
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Krwawe wypadki w Brest 


Przybrały charakter rewolucyjny 


Opinia francuska obwinia agitatorów komunistycznych 


PARYŻ. 7. 8 (ATE). Podczas 
gdy sytuacja w Breście w dzisiej 
szych godzinach  przedpołudnio- 
wych naogół była spokojna. w go- 
popołudniowych ro- 
botnicy arsenału morskiego po- 
nownie opuścili swe warsztaty 
pracy, formując mniejsze lub wię 
ksze pochody przy śpiewie piose- 
nek rewolucyjnych. Wśród ludno 
ści zapanowało ponownie wielkie 
pcdniecienie gdyż istnieje obawa. 
że dojdzie do powtórzenia wczoraj 
szych incydentów. W godzinach 
popołudniowych większa część 
sklepów została zamknieta. 

Do godziny 16-ej na skutek 2- 
strych zarządzeń władz  bezpie- 
czeństwa nie doszło jeszcze do żad 
nych poważniejszych zaburzeń. 
Podżegaczami ruchu „Frontu lu- 
dowego“ są, jak się zdaje, robot- 
nicy zatrudnieni przy budowie krą 
żownika „Dunkierka”*, Wśród ma 
nifestująrych robotników daje 
się zauważyć wzmożona dziala|- 
ność agitatorów i prowokatorów 
kcmunistycznych. 


Ruch rewolucyjny 
rozszerza się 

Ruch rewolucyjny wśród robot 
iików portowych. oraz stoczni 
wojenych rozszerza się 
także na porty handlowe i okręty 
pasażerskie. Francuski statek 
transatlantycki Champlain“, któ 
ry dziś o godz. Iś-ej miał z 80 
pusażerami wyruszyć z le Mavre 
do Nowcgo Jorku. pozostał w 
porcie. gdyż załoga okrętu w licz 
bie 100 marynarzy oruściła Sta: 
tek, idąc za przykładem persone- 
lu technicznego w kotłowniach, 
który już wczoraj porzucił praco. 
Zalogi pozostałych staków trant- 
atlantyckich linji „Compagnie 
Transatlantique“, w liczbie tej 
także zaloga .„Normandie*' straj- 
kują równie. Fasażerow :c ..Cham- 
plain“ spowodu strajku zalogi 
zmuszeni byli do opuszczenia o” 
krętu w celu spożycia obiadu w 
jednej z miejscowych restaura- 
cyj. W ciagu popołudnia odbe 
dzie się zebranie załóg wszyst- 
kich parowców pasażerskich. na 
którym zapadnie decyzja co do 
dalszej taktyki. 


Kto ponosi winę? 

PARYŻ. 7.8. (PAT). Rozruch; 
w Breście. które przybrały cho- 
rakter wręcz rewolucyjny., wstrzą 
snęły opinja publiczna Francji. 
tembardziej, iż poprzedził je sze- 
reg rozruchów j zajść na terenie 
Francji. Cykl ten rozpoczał się w 


dzinach 


olski narodowej, któwa| Salon od napady na autobus, wio 


zZacy członków Action Francaise. 
których zasypano strzałami 
wolwerowemi i kamieniami, przy- 
czem rannych zostało kilkanaście 
osób. następna ofiarą zorpanizo- 
wanego napadu padła grupa Jeu- 
nesse Patriote z Paryża. Dalszym 
etapem byiy rozruchy w Tulonie 
i na koniec wypadki w Brest. 
Jeden 7 doradców  technicz- 


„= 


Bezrobotni delegaci ze Lwowa 


Zieżyli memoriał 


w kancelarii p- Prezydenta Rzplitej 


Delegaci Małopolskiej Fabryki 
Żarć ch którzy Jak donosilism,. 
Arykyth > zę Lwowa. ak 


nrzyby Ji pieszo 


Życzenia Hitlera 


dla Kruppa  _ 
BERLIN, 8. 8. (PAT). Kant ię < 
Hitler przesłał telegram z Życze” 
niami znanem przemysłowców; 
niemieckiemu Kkrupnow! 2 że 
jego urodzin. Treść telegramu ni? 
została opublikowana. 
Zyczenia przesłali 
również ministrowie 
Gocbhbelr. 


kruppo*' 
Frick ! 


ratować zagrożony byt robotni- 
ków, złożyli wczoraj memorjał w 
kancelarji cywilnej p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i byli przyjęci 
przez Min. Opicki Społecznej. v. 
Paciorkowskiego. ktory odniósi 
sie do nich nader przychylnie. 
dał im doraźny zasiłek i wolne bi- 
lety jazdy do Wisły, gdzie prze- 
bywa p. Prezydent Rzplitej, a na 
stępnie na powrót do Lwowa. 


Delegaci złożyć maja jeszcze 
w dniu dzisiejszym swój memor- 
jał w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. 


obecnie 


nych premjera Lavala publicysta 
Gignoux w następujący Sposób 
ocenia na lamach „La Journee 
Industrielle“ przyczyny zajść: 

Wypadki, które wydarzyły się 
w tych dniach w Breście i w Tu- 
lonie oraz w wiclu innych miei- 
scowościach, są dziełem partji ko 
munistycznej, Dekrety rządowe 
posłużyły tylko za pretekst. Moż- 
liwe jest, iż Moskwa uważa za 
niewystarczające poparcie niz- 
których jej planów w polityce 
międzynarodowej i w konsekwen- 
cji wydała odpowiednie instruk- 
cje. mniejsza zresztą o przyczy- 
ny, chodzi bowiem o to. iż tego 
rodzaju rozruchy nie mogą być 
nadal tolerowane". 


Oficerowie 


bez mundurów 

PARYZ, T7. 8. (PAT). Oficevc- 
wie marynarki wojennej, którzy 
padli ofiarą napadu tłumu mani- 
festantow podczas ostatnich 
zajść w Tulonie, zwrócili się 
drogą służbową do ministra mz- 
rynarki, informując go o prze- 
biegu zajść. 

„Le Journal“ donosi, iż ofice- 
| rowie marynarki wojennej nie u- 
| kazywali się w mieście w mun- 
durach, aby nie wywołać nowych 


| zamieszek, Dziennik podając to, 
zapytuje z ubolewaniem: „Czyż 


nie jest oburzejącym 
sem, iż oficerowie nie śmieli po 
kazywać się w swych mundurach 
w pierwszym porcie wojennym 
Francji? 
Nocne walki w Brest 
PARYŻ. $8. <ATE). Wczoraj 
wieczorem demonstracje w Brest 
przybrały nanownie dość, ostry 
charakter, jakkolwiek władze za- 
kazały wszelkich zebrań pod go- 
iem niebem. W centrum miasta 
doszło do bardzo poważnych 
[oka Policja i gwardja cywilna 


Z ZE |  B.||. 


kilkakrotnie rozproszyły manife- 
usilowali zebrać 
sztum do 


stantów, którzy 
xa nowo i przypuścić 
gmachu prefektury. 
Około godz. 23-cj porządek 
został przywrócony, lecz już po 
l północy strajkujący zorganizowa- 
li nowe manifestacje. zmieniając 
jedynie taktykę swych wistąpien. 
Punkt ciężkości został przeniesio= 
ny do dzielnicy willowej miasta. 
Robotnicy zaczęli się gromadzić 


paradok- | 


małemi grupkami na rogach ulie, 
napastując policjantów. Wyparci 
przez policje nianifestanci prze- 
rieśli się do innej dzielnicy i 
wznogili na ulicach -bary kady. 
Strajkujący spalili kilka samocho 
dów, i 

Wśród robotników arsenalu pa- 
nuje wrzenie. Istnieje poważne 
niebezpieczeństwo, że pogrzeb za- 
bitego robotnika stanie się ha- 
eimi do nowej manifestacji. 
WśróJ mieszkańców miasta panu- 
je również „nastrój podniecony. 
Późna nocą policja zdołała całko- 
wicię opanować sytuację. 

Liczba zabitych i rannych w 
ciągu ostatnich dni wynosi około 
E0 osób. 

Zapowiedź interpelacji 

PARYŻ, 8.8. (PAT). Deputowa- 
ny komunistyczny Bartoloni po- 
informował premjera Lavala o 
zamiarze interpelowania rządu w 
sprawie incydentów, jakie miały 
ostatnio miejsce w Tulonie i w 
Erest. Należy zauważyć, że dep. 
Bartoloni wygłosił w czasie o- 
statnich incydentów w Tulonie 
przemówienie do manifestujących 
cobotników. r 

Równicź dep. kom. Paryża 
Monjauvis zamierza interpelować 
rzad w Sprawie ostatnich zajść 


w Paryżu w dzielnicy Charonne 


| Zmniejszenie redukcji 


poborów 

MERYŻ. 58. (TATD)...„Le, Mas 
tin“ donosi z Havru, iż prefekt 
poinformował delegację maryna- 
rzy, należących do załogi parow- 
ców  trunsatlantyckich, iż mini- 
ster marynarki postanowił zmniej 
szyć do 3 procent redukcję pobo- 
tów, nie przewyższających 646 
franków miesięcznie. 


Przestroga dla 


socjalistów : 

PKRYŻ, SB. (PAD. W zwrąż- 
ku z rozruchami w Hrescie „lc 
Journal“ zamieszcza szereg ape- 
tow do spokoju. oglaszanych 
przez rozmaite związki zawodo- 
we. 

„L'QOeuvre* potępia  SI4now:- 
sko, zajęte przez robotników w 
Brescie, į marynarzy w Havrze. 
Dziennik pisze: „Podżeganie do 
zamieszek jest rzeczą żle obliczo- 
ną. Zamieszki moga: uzasadnić 
interwencje „Croix de Feu“ lub 
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Rząd Lavala 


przygotowuje 


PARYŻ, 8.8. (PAT). — Po- 
szczególne wydziały różnych mi- 
nisterstw. jak zapewnia agencja 
Havasa. kończą obecnie prace 
przygotowawcze nad tekstem de- 
kretów, które będą dyskutowane 
na posiedzeniu Rady Ministrów. 
Między temi zarządzeniami wiele 
będzie miało charakter finanso- 
wy. Jest prawdopodobne. że 
rzad uchwali stałą legalną stopę 
zysku. jaki można będzie ciągnąć 
z handlu. 


Przygoda 


„Zawiszy 


IJMUIDEN  (Holandja). 
(PAT). Dnia 4 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 12 harcerski szkolny SZKU- 
ger - jacht „Zawisza Czarny” opu 
ścił port w Amsterdamie, żegnany 
przez konsula R. P, Czyżewskiego. 
heznie zgromadzonych skautów 
hoienderskich i publiczność, 

Na morzu Północnem Statek 
rapotkał nieprzychylne wiatry. 
skutkiem czego zmuszony był iść 
pod motorem. Pod wieczór spowo- 
du uszkodzenia motoru statek mu 
siał zawrócić do Ijmuiden, gdzie 
stanął na redzie. Po 20-godzinnym 
postoju na kotwicy i nuprawie 


nowe dekrety 

Z drugiej strony zostaną Wyda- 
ne różne zarządzenia W celu u- 
proszczenia systemu fiskalnego. 
Możliwe jest również, że. będą 
kite opłaty od tranzakcyj 
opłaty stemplowe przy zmian: 
własności, Kilka dekretów Zmie- 


rzać będzie do ochrony oszczęd 


ności. 

Tekstom tym towarzyszyć bę- 
dzie również pewna liczba dekre- 
tów, wyjaśniających ich zūsto=0- 
wanie w praktyce. 


na morzu 


Czarnego” | 


$.5.|imotoru „Zawisza Czarny” rozwi- 


nął żagle, kierując się w stronę 
kanału Kilońskiego. 
Cała załoga zdrowa 


0 stworzenie buioru 
między Chinami a Z.S,R.R. 


Japońskie władze wojskowe, dą 
żą przez zawarcie układu do 
stworzenia buforu pomiedzy Chi- 
nami a Związkiem Sowieckim. U- 
klad ten obejmowałby obszar 
Chin. wvnoszący przeszło 
tys. mil kw. 
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600, 
|chownicach, których - pola 


conajmniej dawać do tego pre- 
tekst”. Zwracajae się następnie 
pod adresem socjalistów, dzien- 
nik dodaje: „Przyjaciołom nale- 
ży się prawda. Jeśli przez opozy- 
cię systematyczną i niemal ślepą 
doprowadzili oni do upadku rza- 
du Paul - Boncoura, a następnie 
Daładiera i spowodowali dojście 
do władzy Doumergue'a. a potem 
Laval'a, to czyż obecnie, postępu- 
jąc w ten sam sposób, nie dopro- 
wadzą nas do faszyzmu?“ 


O 


Płk. Głogowski 
ciężko chory 


Szef gabinetu wojskowego p 
Prezydenta Rzeczypospolitej piA 
dypl, Jan Głogowski, bawiąc na 
urlopie w Bojańcu koło Żółkwi 
ciężko zachorował. Plk. lekarz dr. 
Rymaszewski stwierdził u chore- 
£o ropne zapalenie gruczołu kro- 
kowego i przewiózł go do Lwowa. 
gdzie dokonano operacji. 

Operacja miala przebieg po- 
myślny. jednakże po niej nasta- 
piło zakażenie krwi, a następni 
“ywiazalo się zapalenie płuc. Ze 
Lwowa nadesziy wiadomości, że 
lekarze uważają stan zdrowia płk 
Głogowskiego za bardzo poważni 
1 budzący obawy. 


Stahlhelm rozwiązany ostatecznie 


za opozycyjne stanowisko wobec Hitlera 


BERLIN, 3. 8. (PAT). Rozwią- 
zane zostały dziś z natychmia. 
stową wykonalnością wszystkie 
krajowe związki i oddzialy „Stan? 
helmu“ na terenie Berlina. Bran- 
aenburgji, Pomorza i Marchii 
Wschodniej. 


Rozwiązanie nastąpiło na pod- 
stawie art. 1 rozporządzenia o o- 
chronie navodu i państwa z 2% 
lutego 1935 roku. 

Majątek powyższych związków 
został prowizorycznie obłożony a- 
resztem. 


W kołach miarodajnych powyż- 
szą decyzję uzasadniaja działal- 
nością związków 
ktora zwłaszcza w ostatnich mie- 
siącach j tygodniach — przybraia 
formy, mogące podważyć auten 
tet państwa. .Slahlhelm“ postę- 


BERLIN, T-8. » ORTI Nit- 
mieckie biuro informacyjne dono 
si: Urząd okręgowy w porozuniie- 
niu z policja polityczną bawa:- 
ską zamknął hotel w Bad-Toe:z 
nad Tzarą jako zamieszkały prze- 
ważnie przez żydów, którzy we- 
dług opinji kuracjuszy aryjskich 
i ludności miejscowej. zachowy- 
wali się ostatnio prowokacyjnie i 
zuchwale 

BERLIN. 7.8. (PAT). Tematem 
rozmowy. juką odbył wczoraj ko 
misarz Berlina Lipper z prezy- 
dentem policji berlińskiej Heil- 
dorfem, były Środki, jakie maja 
być przedsięwzięte celem prze- 
ciwdziałania napłyvwowi do stoli- 
cy Rzeszy elementów niepożada- 
nych. 

Chodzi tu o zarządzenia. wymie 
rzone przeciwko żydom w myśl po 
wziętych ostatnio decyzyj. 

BERLIN, 7.8. (PAT). Jak do- 
noszą z Rrunswiku, we wtorek ™ 
godzinach wieczornych odbyła się 


„Stahlhelmu'” | 


bowaniem swem i wynurzeniami 
swoich przywódców dał dowód o- 
pozycyjnego, a nawet ponieką? 
wrogiego nastawienia przeciwko 
państwu. Ujawniło się to obche 
dzeniem nakazów, wydanych w o 
_słatnich czasach, jawna krytyka 
zarządzeń państwowych oraz 
przyjmowaniem członków z kó! 
mafXsistowskich. *o nadało „Stahl 
helmowi"* charakter zarówno lew 
|cowej opozycji, jak i zabarwienie 
reakcyjne. Konieczność zapewnie- 
nia bezpieczeństwa publicznego ' 
spowodowały ostatnie rozporzą- 
dzeria, 

Po rozwiązaniu „Stahlhelmu* 
w Mekłemburzji, Nadrenji i in- 
nych prowincjach Brus, ostatnie 
rozporządzenie likwiduje ostatecz 
nica orziizację Stahlhelmu na te: 
EEE calych Prus. 


Zarządzenia przeciwżydowskie 
w Niemczech 


tani wielka manifestacja ulicz: 
na. Do zebranych tłumów przema 
wil czlonek partji książe Schaun'- 
burg - Lippe, który w ostrych slo- 


wach nawoływał do walki prze- 
ciwko żydom i „ciemnym Żywio- 


lom", pozostałym jeszcze w trze- 
ciej Rzeszy. Podobne zebrania od- 
były się i w innych miastach. 


AWANTURY W GDAŃSKU 


GDANSK. TR. (PAT). Na du- 
rocznym jarmarku gdańskim, 
zwarte grupy nar. - socjalistów 


napadły wczoraj wieczorem na 
straganiarzy żydów. wzuosząt 
okrzyki przeciwżydowskie. Na- 
pastniev zniszczyli strawan I towa 
ry i pobili straganiar-v. kilku na 
pastników aresztowano. Jednakże 
następnie wypuszezoa» z arcsztu, 
ponieważ, jak twiercz: „Dir Dan- 
ziger Vorposten'" se popeinili oe 
ni czynu kavygodnesa. Naskutek 
tej akcji wszyscy straganiarze ży 
dzi zwinęłi s%> stuiska i oruświe 
I terer jarnir:e 


Drużyna amerykańskich szachistów 


wyjechała na olimpiadę warszawską 


NOWY JORK, 8. 8. (PAT). W, 


tych dniach na statku „Pulaski“ 
odpłynęła do Gdyni amerykańska 
crużyna szachowa, udajaca się na 
alimpjadę warszawską. W ostat- 
niej chwili w składzie drużyny za 
szła doniosła zmiana. skutkiem 
Łwrej szanse Ameryki na ponow- 
ne zdobycie puharu olimpijskiego 
znacznie osiabły. Mianowicie z 


(drużyną nie wyjechał z bliżej nie- 


znanych powodów mistrz Stanów 


Zjednceczonych kashda, którego 
zastąpił mistrz Ilorowitz. gracz u- 
talentowany, lecz 
słabszy. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści. że Amerykanic będa musieii 
w tym roku pozostawić puhar o- 
limpijski w Europie. Za najgroś- 
niejszego przeciwnika uważają v- 
ni Polaków, a dalej Czechów, Au- 
strjaków. Szwedów i Jugosłowian. 


niewatpliwie 


Niewidomi szachiści 


rozegrali turniej 
LENINGRAD 8.8. (PAT.). W 
Leningradzie odbył się interesu- 
jący turniej szachowy, w którym 
brali udział wyłącznie niewidomi. 
Turniej miał charakter meczu 
pomiędzy niewidomymi z Lenin- 
gradu i Moskwy. Każde z tych 
miast wysłało na turniej po 9 nie 
widomych szachistów. Uczestnicy 
turnieju grali na specjalnych sza 
byly 


w Leningradzie 
sporządzone z drzewa i ze skóry 
co pozwalało zrajacym orjento- 
wać się na szachownicy przy no 
mocy dotyku. Celem rozróżnienia 
NE własnych i przeciwnika by- 
' ene sporządzone z odmienn: 
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Kompromisowa rozmowa prez. Greisera z dr. Romanem 


Rokowania polsko-gdańskie 


mają się rozpocząć w najbliższych dniach 


inřormacje niemieckie 

BERLIN, T8. (PAT). Niemiec- 
kie biuro informacyjne donosi z 
Gdańska wiadomość p. t Odpre- 


żenie w sporze polsko - gdań- 
skim". 

Wiadomośc ta ma brzmienie na" 
stępujące: 


„W sporze polsko - zdartikim 
nastąpiło odprężenie, które o- 
twiera drogę do zasadniczego 0- 
czyszczenia sytuacji. Należy uwa- 
żać za niewątpliwe, Że celem roz- 
poczęcia rokowań nastąpi wza- 
jemnhe zbliżenie się. W rokowa- 
niach tych możliwe jest dla obu 
stron takle wyjście, że zarządżi- 
nia wydane przez te strony w cią- 
gu ostatnich tygodni, zastapione 
będą rozwiązaniem całego proble- 
mu na podstawie uczciwego porto: 
zumienia". 


Kompromis? 
Ze strony polskiej nie wydano 


wczoraj oficjalnego komunikatu, 


natomiast, w późnych godzinach 
wieczorowych, rozeszła się w ko- 
łach politycznych wiadomość, że 


Gdańsk miał zgłosić gotowość 
rozpoczęcia z Polską rokowań 


nad całokształtem spraw gospo- 
darczych, tak dewizówo - waluto- 
wych, jak i celnych, oraz miał 
zdecydować się na wycofanie zá- 


Według prasy gdańskiej, pizy- 
czyną tych przenoszeń ma być 
fakt skierowania całego ruchu to- 
warowego i polskiego cksportu do 
Gdyni z pominięciem Gdańska. ja- 
ko portu przeładunkowego, co jest 
wynikiem zatargu polsko-gdań- 
skiego. 

Wiadomość ta wywołała w ko- 
łach eksporterów gdańskich silna 
zaniepokojenie. Wszystko bowiem, 
jej zdaniem, przemawia za tem. 
że port gdyński ma być jedynym 
portem przeładunkowym dla caie- 


go eksportu i importu polskiego. 


nóść obu tych portów tylko w dn. 
3,415 b. m.: w Gdańsku przéta- 
dowano towarów eksportowych 
1.282 wagony, w Gdyni zaś 3.088 
wagonów; towarów importowa- 
tych w Gdańsku 121 wagonów, a 
w Gdyni 374. 

Z polskich kół oficjalnych w 
Gdańsku wyjaśniają, że akcja 
sklerowania polskiego ruchu to- 
warawego da Gdyni została roz- 
poczęta jeszcze przed zatargiem 
polsko-gdańskim. Jest to koniecz- 
ne, gdyż nowowybudowana mag!- 
strala węglowa przy niepełńem 


Wystarczy bowiem przytoczyć | jej wykorzystaniu stałaby się nfe- 
dane cyfrowe, obrazujace działa!- | reńtowna. 


Na horyzontach przygotowań 


— 


| 


KONFERENCJA TRZECH 

MOCARSTW W PARYŻU. 

PARYŻ, 8.8. (ATE). — W zwią 
zku z wcżórajszemi konfereneja- 
mi premjera Laatla z ambasado* 
rem angielskim sir George Cler- 
kiem, ambasadorem włoskim hr. 
| Pignatti i posłem greckim Politi- 


ie 
' 


rozmowy dotyczyły konfliktu wło- 
|sko - abisyńskiego a przedewsze- 


em. donoszą, że przeprowadzone , 


BERLIN 8.8. (PAT.). Wobec 
: Wiadomości prasy włoskiej o przy 
bycin do Addis Abedy generała 
, Handta. który brał udział w woj- 
nie boliwijskiej i który zamierza 
rzekome wstąpić w szeregi armji 
abisyńskiej, niemieckie biuro in- 
| formacyjne stwierdza, że gen. 
Hundt nie jest obywatelem nie- 
'mieckim, lecz podczas swego po- 
|bytu w Boliwji otrzymał tamtej- 


rządzenia, otwierającego granice stkiem zwołania konferencji 3-ch ) 57e obywatelstwo. 


celne. 

Gotowość tę miał zgłosić prezy 
dent Senatu gdańskiego, p. Grei- 
ser, w rozmowie, jaką odbył wczó 
raj z dr. Antonim Romanem, po- 
słem polskim w Sztokholmie. de- 
legowanym przez rząd polski do 
rokowań z Gdańskiem. Dr. Ro» 
man miał podobno odpowiedzieć 
prez. Greiserowi. że wycofanie 
zarządzenia celnego jest warun- 
kiem, którego rząd polski żądał 
w 2-ch notach. 

Zdaniem kół miarodajnych, sta 
nowisko prez. Greisera stwarza 


! mocafstw. symńatarjuszy trakta- 
itu ż 1906 r. Potwierdza się wia- 
rdomóść, że konferencja  zhierze 
|aie w Paryżu pod przewodniet- 
|wcm premiera Łaavia. Anplja bë- 
idzie reprezentowana przez mini 
[stra dla spraw Ligi Narodów H- 
dena, a Włochy przez szefa ga- 
tbinetu Mussoliniego barona Alsi- 


si. 


i WŁOSKIĘ STARANIA 
O POŻYCZKĘ W AMERYCE. 


LONDYN, 8.8. (ATE). — Ko- 
donosi z 


[] 
„respondent „Times'a“ 


możliwość podjęcia rokowań, 0-|Nowego Jorku, że «rupa banków 
raż wycofania zarządzenia pol-. nowojorskich zajęła przychylne 
skiego Ministra 
18 lipca r. b., które to zarządze- przez przedstawicieli Włoch wnio 
nie miało na celu ochronę pol- sków o udzielenie krótkotermino- 
skich praw celnych. W rozmowie ' wych kredytów na zakup bawełny 
dr. Romana z p. Greisefem żary- amerykańskiej. Rząd włoski za- 
sowała się możiiwość kompromi-: mierzą rzekomo zakupić na ryn- 


SU. ku "amerykańskim 250.000 do 
i 500.000 bali bawełny. 
rzygotowania „9 
P y9 | Wprawdzie, jak podkreśla ko- 
do rokowań respondent „Times'a', źnaczna 


Wczoraj wieczorem, w Warsza- ; część opinii publicznej w Stanach 
wie odbyły się narady międzymi* | Zjednoczonych zwraca się prze- 
nisterjalne, w których wzięli u* |ciwko tej tranzakcji, ponieważ ba 
dział przedstawiciele M. 5. Z. i|wełna ta użytą być ma dla celóst 


Ministerjów Gospodarczych. Pod-|wojeuntch. Przedstawiciele za- 
czas tej narady miano ustalić |iqteresówanych banków  oświad- 
tezy do rokowań z Gdańskiem, |czają jednak, że chodzi w tym wy 


rozpocząć w|padkn o normalna operację han- 
dlowa, której skutki w żadnym 
razie nie mogą obciążać odpowie- 
dzialnościa strony  amerykaf- 


które miałyby się 
najbliższych dniach. 


Wyjazd min. Becka 


Skarbu z dnia stanowisko wobec przedłożonych 


Wczoraj wieczorem, min. beck 
wyjechał do Gdyni, gdzie dziś 


rano odhędzie konferencję z dr. 
Róianem, który stanąć ma na 
czele delegacji dö rokowań z 
Gdafńiskiem. Min. Beck udzielić 
opuścił Gdynię i udaje się, na 
okładzie statku „Cieszyn“ do 


elsingforsu. i 


Przedłużenie umowy 
GDANSK, T 


„8. (PAT). Porozu- 


skiej. 

PRZYKŁAD MINISTRÓW. 

BERLIN, 5.8. (PAT). — Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne dono 
si z Rzymu. że z rozkazu Mussoli- 
niego v'szyscy ministrowie i pod 
sekretarze stanu, posiadający tan 
gl wojskowe. muszą wziąć udział 
w mielkich manewrach, które od- 
bądą się w końcu sierpnia, Sena- 
torowie i posłowie są zwolnieni 


KOMISARZ ANGIELSKI 
W KAJRZE 

PRZYBYŁ DO LONDYNU. 
LONDYN 8.8. (ATE.). W ko- 
jiach politycznych dementuja wia- 
domość podaną przez prasę zagra 
niczną jakoby wysoki komisarz 
angielski w Kairze sir Miles Lam 
psom i ambasador w Bagdadzie 
RE zostali wezwani dë Londy- 


nu w związku z zaostrzeniem się 
konfliktu włosko - abisyńskiego. 
| „Times“ podkreśla, że wiadomość 
ta jest nieścisła, ponieważ Fo- 
reign Office nie projektuje odby- 
cia konferencji w sprawie wpły- 
wii konfliktu włoska - dbisyńskie- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr 220 = 


Porozumienie wojskowe między Francja n Olochami 


Francja wycofała dwie dywizje z granicy włoskiej 


| 


LONDYN, 8.8. (PAT). — A- 
gencja Reutera donosi z Rzymu: 
Wycofanie dwóch dywizyj fran- 
cuskich ż nad granicy włosko- 
francuskiej wywołało wrażenie, 
że pomiędzy gen. Gamelin a sze- 
fem włoskiego sztabu głównego 
gen. Badoglio, podczas ich spot- 
kania we Włoszech, zostało za- 
warie pewne porozumienie woj- 
skowe. Odznaczenie gen. Bado- 
glio wielkim krzyżem Legji Ho- 
nńotowej przypuszczenie to zdaje 
się potwierdzać. 

PARYŻ, 8.8. (ATE). — Kores- 
pońdent rzymski „Matin'a'* dono- 
si, że odznaczenie szefa włoskie- 
go sztabu generalnego, marszał- 
ka Badoglio wielkim krzyżem Le- 
gji Honorowej poozstaje w związ- 


ku z niedawną podróżą szefa fran 
cuskiego sztabu generalnego, gen. 
Gamelin do Rzymu. 

Podczas tej podróży zostały u- 
stalone niektóre szczegóły tech- 
niczne współpracy obu armij. 
Marszałek Badoglio przybędzie 
niebawem do Paryża i podczas tej 
wizyty rozmowy będą kontynuo- 
wane. 

Dziennik dodaje, że współpraca 
wojskowa włosko -francuska przy 
biera coraz bardziej konkretne 
formy. Ponieważ Włochy zamie- 
rzają podczas wielkich manew- 
rów skoncentrować na granicy 
północno - wschodniej pół miljo- 
na żołnierzy, granica francuska 
będzie niemal całkowicie ogoło- 
cona z wojska. Przewidziane jest 


dzie. Obaj dyplomaci 
się istotnie w Anglii, 
zwykłe urlopy doroczne. 


FASZYŚCI DO FASZYSTÓW. 


LONDYN 88. (ATE). Dzienni 
ki londyńskie podkreślają, że za- 
jęcie bardziej umiarkowanego to- 
nu wobec Anglji przez prasę włos 
ką. jest wynikiem demarche dyplo 
macji brytyjskiej. „News Chroni- 
cle“ podkreśla, że ambasada wło- 
ska w Londynie otrzymała wiele 
zgłoszeń obywateli angielskich, 
przyjaciół Włoch, którzy pragną 
wstąpić w szeregi armji włoskiej. 
Są to przeważnie członkówie an- 
gielskiej organizacji 
skiej. 

UZBROJENIE 
ARMJI ABISYŃSKRIEJ. 


PARYŻ, 8.8. (PAT). — Agen- 
cja Havasa donosi z Addis Abe- 
ba: Armja abisyńska składa się 
w zasadzie z przeszło 600 tysięcy 
ludzi, w tem 250 tysięcy ludzi. u- 
zbrojonych przez rząd. Liczba ka- 
rabinów, którą sdysponuje armia, 


gb na sytuacje ha Bliskim Weho podawana jst rozmaicie i waha 
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Rośnie fala niezadowolenia 


spowodu polityki prez. Roosevelta 


NOWY JORK, 88. (ATE). -= 
| Prasa amerykańska omawia w 
dłuższych artykułach wstępnych 
'zuwycięstwo kandydata republi- 
| kańskiego w wybotach w Rhode 
fIsland. Dzienniki stwierdzają jed- 
 nogłośnie, że wynik wyborów jest 
| powaźnem ostrzeżeniem przed kon 
'tynuowaniem polityki prezydenta 
' Roosevelta. 
| Nawet niektóre 
| mokratyczne, m. in. wychodzący 
w stolicy stanu Rhode Island, 
Providence, dziennik „News Tri- 
bune“, przyłkczają się do tej o- 
piñji. Wspomniany poprzednio 
dzieńhnik pisze M. in, iż wynik 
wyborów w Rhode Island ješt 
| Trzem protestu wyborców 
ptzeciwko doradcom prezydenta 
Roosevelta". 

Poglad „News Tribune“ jest 
tem bardziej znamienny. że dyrek 
torem tego pisma jest senator 
Gerry. przewodniczący demokra- 
tycznego komitetu narodowego. 


dzienniki de- 


dzi, że najwyższy trybunał w St. 
Zjedn. nie jest jedynym przeciw- 
nikiem planu gospodarczego pre- 
zydenta. Również „New York Ti- 
mes" i „Herald Tribune" przypi- 
sują porażkę demokratów w Rhn- 
de Isłand niezadowoleniu pow- 
szechnemu z planów gospodar- 
czych rządu. 

Jako dowód wzrastającezo w 
kołach gospodarczych niezadowo- 
lenia z polityki prezydenta Roose- 
velta podkreślają dzienniki m. in. 
coraz częstsze w ostatnim czasie 
usuwanie się 2 gospodarczego ko- 
rmitetu dotadcżego 
nych przedstawicieli amerykań- 
skiego życia gospodarczego. Mię- 
dzy innemi w ostatnich dniach u- 
stąpił z komitetu prezes „Natio- 
nal City Bank“ w Nowym Jorku 
Winthrop Aldrich. Również usu- 
nięcie się z przewodnictwa komi- 
tetu odbudowy gospodarczej „N. 
I. R. A." jej przewodniczącego O. 
Netlle'a. wiceprezesa  nowojor- 


do wojny włosko-=abisyńskiej 
znajdują jsię w granicach od 300.000 do 
lecz są to|miljona. Armja abisyńska posia- 


da 200 dział, 700 — 800 karabi- 
nów maszynowych i 8 sanielotów, 
z których tylko 6 jest zdatnych 
do użytku. Wytrzymałość, zdol- 
ność do szybkich marszów, odwa- 
ga, waleczność i patrjotyzm sta 
'nowią czynniki, mogące nadać ar- 
mji abisyńskiej znaczną wartość 
bojową. 


TRANSPORTY WŁOSKIE, 


NEAPOL, 8.8. (PAT). — Pa- 
towiec „Mazzini“ odpłynął do 
Massuy. zabierając żołnierzy, ofi- 


nego. 


Zjazd history 


|przegrupowanie wojsk włoskich 
w kraju, którego punktem wyjś- 
cia jest współpraca z armją fran- 
cuską. 


Zwołrienie Jonesa 
/ przez chińskich bandytów? 


SZANGHAJ, « 8 (PATTY. 
Dziennikarz angielski Jones, zwol 
niony przez bandytów, przybył do 
Szengteh. Według informacyj ze 
Źródeł japońskich, zwolnienie 
dziennikarza nastąpiło na skutek 
rokowań prowadzonych z przed- 
stawieielami bandytów przez o* 
fiecjalnych reprezentantów pań- 
stwa mandżurskiego. 

LONDYN, 7. 8. (PAT). Przed- 
| stawiciel rządu prowincji Czahar 
twierdzi, iż wiadomość o zwolnie 


|niu przez bandytów  dziennika- 
rza angielskiego Jonesa jest 
przedwczesna. 


Kto będzie 


E s z 
, Naczelnym harcerzem 
SZTOKHOLM, 7.8. (PAT). 
«Dagens Nyheter“ wymienia księ 
cia Sastafa Adolfa, syna: szwedz- 
kiego następcy tronu, jako przy- 
szłego „naczelnego harcerza' w 
razie ustąpienia generała Baden 
Powella. 


Powódź w Chinach 


PERIN. 7.8 (PAT). Wody rze- 
ki Hu-Ang zaluły obszar, którego 
długość wynosi 150 km., a szero- 
kość 125 km. sytuacja jest rozpa- 
czliwa. Powódź zagraża życiu i 


faszystow- cerów i zapasy materjału wojen- mieniu 4 j pól miljona Chińczy- 


I ków. 


ków polskich 


w Wilnie 


W dniach od 17 — 20 września b. 
r. odbędzie się w Wilnie Vl-ty po- 
wszechny zjazd historyków polskich, 
organizowany przez Polskie Tow. Hi- 
storyczne. 

Powszechne zjazdy historykó* po! 
i skich mają za sobą już przeszło pół- 
wiekowa tradycje. bo pierwszy taki 
f zjazd odbył się w roku 1885 pod i- 
mieniem Długosza w Krakowie, głów 
nie 2 inicjatywy Szujskiego i Kalin- 
ki. 

Zarówno ta rocznica, jak miejsce 
zjazdu, zadecydowały o tematach, 


nad któremi ma obradować zjazd. Te 

jmaty Litewskie będą w reieratach 
uwzględnione w pierwszym rzędzie. 
Pracom Trzygotowawczym przewod- 
nięzylł kolejno prof. Bujak i Zakrzew 
skina prosen 78Ń myeudu vepro- 
Szono prof, Kutrzebę, Prace zjazdu 
zgrupowano w S sekcjach, które bt- 
da obradować pod przewodnictwem 
najwybitniejszych naszych history- 
ków. Przewidzianych jest ponad 50 
referatów, tak że księga referatów 
zjazdowych, która niebawem wyjdzie 
drukiem, obejmie ponad 30 arkuszy 
druku. 


Łączna kara 
dla adwokała Łypacewicza 


Adw. 
skazany 
tzekowe 


Stanislaw  Lypacewiez, 
ża oszustwo wekslowe i 
oraz przywłaszczenie de- 
pozytów na szkodę klientów na 
półtora roku więzienia, zwrócił 
|się obecnie do Sądu Okręgowego, 
prosząc o wymierzenie mu łącznej 
kury. Poza tą bowiem sprawą Ły- 
pacewicz ukarany został 5-mie- 


mentu oraz miał klika jeszcze 
spraw o puszczanie w obieg cze- 
ków bez pokrycia. ża eò dostał 
lgrzywnę w wysokości 300 zł. Ły- 
'pacewicz prosił o połączenie tych 


wszystkich kar i wydanie t. zw. 
wyroku łącznego. 

Sąd Okręgowy, który wczoraj 
rozpatrywał podanie, wymierzył 
b. adwokatowi łączną karę za 
wszystkie przestępstwa i przewi- 
nienia w wysokości półtora roku 
więzienia i 300 zł. grzywny. 

W ten sposób ostatecznie za- 


rządu wybit- |Sięycznym aresztem za faisz doku- | kończyły się afery mieuczciwego 


adwokata. Akty spraw przesłane 
zostaną do archiwum, sam zaś Ły 
pacewicz przebywa obecbie w 
więzieniu, ż którego zwolniony zo- 
stanie już za kilka miesięcy. 


TRAWIENIE REGULUĄ moa „CHOLEKINAZA” H. NEKOJEWSKIEGO 


Nr. 1-przy rózwelnieniu. Nr. 2-przy żaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zapatcłu 
i EOE DOE) REA RS E EIC O ae, 


mienie polsko - gdańskie z dnia 
13 sierpnia 1988 r., dotyczące za 
wijania i postoju polskich okrę-|NOWOCZEŚNI KONDOŃJERZY. 


Niezależna, demokratyczna „Bal- j|skiego „Guaranty Trust Co“ jest 
timore Sun“ nazywa zwycięstwo |— zdaniem dzienników — wyra- 
republikanów w Rhode fsiand re-,zem pogłębiającczo się kryzysu 


od udziału w tych manewrach. 


warszawska giełda pieniężna 


tów wojennych w porcie gdań- 


skim, żostało przedłużcne na trży 
lata na podstawie protokółu, pod- 


pisanego dziś przez komisarza g% 
neralnego ministra Papee i prezy: 
denta Gweisera. Pozatem 


nie przedłuża się 


go w terminie trzech miesięcy 
przed upływem przewidzianego c= 
kres» to jest trzech lat. 

Dzisiaj w południe min. Beck 
ma dr. Romanowi dodatkowych 
instrukcyj. 


Na Gdynię 


UDAŃŚSK. 2.8. Prusa gdańska | 


podała z pogranicza polsko-gdań- 
skiego wiadomość 0 masowe 
przenoszeniu funkcjonariuszy ko 
lejowych. saczególnie kondukto 
rów. z Tczewa do służby na ma* 
gistrali węylowej Katowice — 
Gdynia. W najbliższym czasie, 
wedłuw tych wiadomości, ma 30- 
stać przeniesionych jesżezże blisko 
100 koleiarzy do Gdyni. Inowroc- 
tawia i Bydgoszczy 


obie 
strony oświadczyły. że porozumie= 
każdorazowo 
automatycznie o dalsze trzy lata. 
jeżeli jedna ze stron nie wypowie 


PARYŻ 8.8. (PAT.). Agencja 
lavasa donosi: Ambasada turec- 
ka żaprzecza kategorycznie wia- 
domości, że b, generał turecki Ve- 
hib jakóbj ótrzymał rozkaz od śzą 
du tureckiego zaciągnięcia się do 
armji abisyńskiej, zaznaczając je- 
dhócześńie, że gen. Vehib pozba- 
wiony został óbywatcelstwa turec- 
kiego i nie Ma nic Wspólnego ani 
ż republiką turecką, ani z rządem 

1 tureckim. 


| Konserwy lwowskie 
dla Abisynii 

LWÓW. 8. 8. — W ostatnich 
; dniach wé Lwówie podrożało mie 
so t wędliny o 50 — 100 proc. 
Obok przyczyny, która cofocznie 
„wpływa na zwyżkę cen mięsa w 
czasie żniw, w tym roku drożyz- 
nę spowodówał zwiększony wy» 
wòz bekonów do Ańglji otaż wy» 
Woz kotiserw dô Abisynji, która 
żumówiła w jednej 2 firm lwów: 
skich 5 milłonów puszek 2 kóń- 


| serwami, 


wolucją pohtyczną, 


które dowo- zaufania. 


Angielskie warsztaty lotnicze 


budują 2000 nowych samolotów 


LONDYN, 8.8. (ATE). Współ 
pracownik redakcji  „Times'a', 
rzeczoznawca dla spraw lotni- 
czych, podkreśla w swym ostat- 
nim artykule. że plany anciel- 
skiego ministerstwa lotnictwa, 
dotyczące konstrukcji nowych ty- 
pów samolotów, oraz żagwaranto- 
wańia dostatecznej ilości apara- 
tów dla eskadr lotniczych, które 
utworzone być mają do końca 
marca 1936 rv., zostały cstatecz- 
nie opracowane. Plany te prew 
dują m. in. budowę ponad 2000 
nowych samolotów. 

W tych dniach skierowano od- 
hośne żamówienia do angielskich 
warsztatów lotniczych, Są te naj- 
większe zamówienia, jakie bóczy 
niono kiedykolwiek od cżaśu woj- 
ny światowej, 

Plah zbrójeń lotniczych prze- 
widuje m. in. budowę  specjal- 
nych typów ciężkich samolotów 


bombowych. Pozutem eskadry 
przeznaczone wyłącznie dla ochro 
ny wybrzeża angielskiego zaopa- 
trzone być mają również w apa: 
raty specjalnego typu. Niektóre 
z nówych typów podane już zo- 
stajy do wiadomości publicznej, 
inne podane będą niebawem po 
ukończeniu lotów próbnych. 


Topielec z czarną opaską 
na oczach 


TORUN, 8.8. Wśród tajemhi- 
czych okoliczności zaginął przed 
kilku dniami kelner, 38-letni Alo;- 
zy Gołyński. Wczoraj rybacy wy- 
łowili z Wisły jego zwłoki. Go- 
łyński miał zawiązane oczy czat- 
ną opaską. a na czole trzy ałębo- 
kie rany, pochodzące od uderzeń 
kastetem. “ > ny 


w dniu 8 sierpnia 


Dowizy: Belgja 39.06; 
357.30; Kopenhaga 117.05; 
26.21; Nowy Jork (kabei) 
Osio 181.65; Paryż 34.99; Praga 
21.959; Dzwajcarja 172.93; Włochy 
13.35; Berlin 212.90. Obroty dewiza- 
mi male, tendencja dla dewiz nie- 
jednolita. Banknoty dolarowe w ohro- 
tach prywatnych 5.26%; rubel złoty 
4.71%; dólar złoty 9.06; gram czysta- 
gó złota 5.9244. W obrotach pryw. 
marki nień. (banknoty) 179.25. W o- 
brotach pryw. funty ang. (banknoty) 
26.20. Dla pożyczek państw. tenden- 
cja mocna, dla listów zastawnych i 
akcji mowniejsza. Pożyczki dolarowe 
w obrotach pryw.: 8 próc. państw. z 
r. 1925 (Di!lon.) 94.50 (w proc.). 


Papiery procentowe: 7 proc. poź. 
stabilizacyjna 65.50—65.75 {w proc.); 
4 proc. państw. poż. premjowa dola- 
rowa 53.50—53.40; 5 proc. konwer- 
syjna 68.00; 6 proc. poż. dolarowa 
53.00 (w proc.); 8 proc. L. Z. Banku 
(osp. Kraj. 94.00 (w proc.); 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 88.25; 7 proc. oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban- 
ku Roihego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban: 
ku Ralnego 83:25; 4,6 proc. L. Z 
ziemskie 49.00; 4 proc. L. Z. ziemskie 
45.00; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 
r.) 58.00-—-53.75—58.50; 5 proc. L. Z. 
Lodzi (1938 r.) 52.75; 6 proc. oblig. 


Holandja 


5.28V2, 


*lm. Warszawy 6 em. 62.50, — 


Akcje: B Polski 91.50—92.00; 


Londyn | Warsz. Tow. Fabr. Cukru 38.75; Lil- 


pop 9-50; Modrzejów 4.95; Ostrowiec 
10.00; Starachowice 34.25. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Ogolny obrót 1.260 tonn, w tem 
żyta 310 tonm Notowano za 100 


klg.: pszenica jara czerwona szklista 
16—15.50, jednolita 15—156.50, zbie- 
rana 14.50—15, żyto nowe I-szy st. 
10—10.560, Il-gi st. 0.75—10, owies 
I-szy st. 15.560—16, II-gi st. 15—15.00, 
HI-ei st 14.75 — 15.00, jęczmień 
gat. II-gi 15 — 13.50, gat. 1IIl-ci 
12.75—18, IV-ty 12.25-12.75, groch 
poiny 22—24, Victoria 26—29, wyka 
27 — 28, łubin niemieski 13—14.50, 
zółty 1550 — 16, mak niebieski 
3600 — 3800, maka pszenna gat. 
l-A 30 — 33, I-B 27 — 30, ]-C 25— 
27, ID 23 — 25, I-E 21 — 28, H-B 
20—22, JI-D 19=20, II-F 18—19 I1-G 
17—18, gat HI-A 12—13, mąka żyt- 
nia gat. l-szy do 55 proc. 18-—19. gat. 
I-szy do 65 proc. 17—-18, gat. ll-gi 
14.50—15, razowa 14.50—15.50, po 
śiednia 11—12, otręby pszenńe grube 
3—9.50, średnie 8.30--9, miałkie 8.30 
9.00, żytnie 1,15—8.25, kuchy Inia- 
ne 16.25—16.75, rzepakowe 11.50—13 
słonecznikowe 15—15.50, śruta sojo- 
wa 18—18.50. 
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Dlaczego Lewoniewski zawrócił? 


-. Ostatnie wiadomości o przebiegu iotu 


Powrót Lcwoniewskiego z dro- 
gi ponad Bicgunem Północnym 
do Ameryki wywołał w Związku 
Sowietów pewne niezadowolenie, 
że nie udało mu się dokonać za- 
mierzonego  dzicła, ale nie roz- 
czarowanie w związku z samym 
planem lotu. Przyczyna powrotu 
Jliewoniewskiego była natury tech 
nicznej: szybkie ubywanie oleju, 
niezbędnego do smarowania mo- 
toru. Sprawę tę bada się dokła- 
dnie. Panuje przekonanie, że Le- 
wonicwski nie porzuci myśli prze 
lotu nad Biegunem Północnym i 
że uda się ponownie w drogę po 
usunięcie przyczyn, które zmusiły 
go do powrotu. 

Pierwszy lot 
planowany był 


Lewoniewskiego 
w następujący 
sposób: Moskwa — nad Biegun 
Północny po 38-ym  południku 
(3.789 kilometrów! i od Biegun: 
Północnego po 122-im południka 
do San Francisko (5.816 km.) —- 
razem prawie 0.605 km. Trasa ta 
została podzielona na 9 części, z 
których pierwsza, obejmująca 
598 km., prowadziła z Moskwy do 
miasta Oniegi nad Morzem Bia- 
icm. Samolot leciał na tym odcin- 
ku nad lądem, ale im dalej na pół 
noc „tem kraj stawał się coraz 
mniej zaludniony, 'a od rzeki Mo- 
togi do wybrzeża morza Białego 
kraina obfituje w trzęsawiska, 
płaszczyzny leśne i jeziora, z któ: 
rych większa część nie jest na- 
wet oznaczona na mapie. Drugi 
ctap z Oniegi do wybrzeży morza 
Karentsa na pólwyspie Koli liczy 
u15 kilometrów. W tej części lotu 
tamolot musi 151 kilometrów le- 
cieć nad Bialem Morzem. Trzeci 
odcinek prowadzi nad morzem Ba 
tentsa. Od wybrzeży do wysp) 
Wiktorja wzdłuż 50-go południka 
trasa wynosi 1.259 km. Ta część 
morza pod wpływem odgałęzienia 
Golfsztromu jest zawsze bez lodu, 
i w zimie i w lecie. Na wyspie 
Wiktorja, leżącej między Szpic- 
bergiem i Ziemią Franciszka Jó- 
zcfa, niema osiedli ludzkich. 
Właśnie do tych okolic przed lo- 
tem Lewoniewskiego wysłano la- 
macz lodów „Sadko“. 

Czwarta 1 piąta część lotu 
(2568 km.) prowadzi nad Północ- 


m” 


nym "Oceanem Lodowatym. Tu 
niiał Lewoniewski _ lecieć nad 
trwałemi, wieloletniemi lodami. 


' Szósty etap lotu to trasa od wyj- 
spy Patricka do przylądku Pears- 
Point na pólnocnych wybrzeżach 
Kanady (769 km.). Dopiero siód- 
ma część lotu odbyć się ma nad 
krainami zaludnionemi. Im dalej 
na południe, tem więcej lasów i 
kraj staje się bardziej zaludnio- 
i. 

Ósma część lotu od rzeki Peace 
do miasta Seattle wynosi 921 km 
Jest to teren górzysty, gdzie sa- 
molot musi lecieć nad Skalistemi 
Górami. Na tym odcinku, na 
ńi-ym równoleżniku. znajduje się 
unja kolejowa Canadian - Paci 
(ie - Railway. 

Wreszcie ósmy etap drogi to 
irasa Ścattlc — San 
(1.113 km.). Aeroplan. leci już nad 
Stanami Zjednoczonemi. Jest naj- 
przyjemniejsza część drogi, ponie 
waż spotyka się dużo aeroplano% 


amerykańskich, latarni lotn!- 
czych i t. d. 
Lewoniewski przeleciał mniej- 


więcej dziesiątą część caiej dra: 
trudnośe! spa, 


gi. Największych Jar 4 
dziewano sio w czwartej i pią- 
tej części lotu. Dla pokonania | 
teh trudności konieczny był s 


techniczny stan samolotu bez a- 
rzutu. Ze względu na to, że Le- 
woniewski skonstatowal pewne. 
kraki, postanowił lot przerwać, 
rozumiejąc dobrze. że poważne. 
uaukowe cele lotu dyktują konie- 
czność rozwagi. 


i 


Samolot Lewoniewskiego byll 
jednopłatowcem, budowanym z 
metalu. Twórca samolotu jest 


Przemycił 


majątek swój w worku szmat 


LWÓW, 8.8 — dak donoszą ze 
Stanisławowa, żydowi tumtejsze- 
mu, Henrykowi Lessingowi, który 
od szeregu lat mieszkał w Niem- 
czech, zajmując się eksportem 
szmat i gałganów do Polski, uda- 
ło się przemycić do rodzinnego 
miasta większą gotówkę. którą 
niewątpliwie ekonfiskowałyby mu 
E e REZ | 


Podróżuj samolotem, 


Francisko | 


ice. 
. 


znany konstruktor sowiecki Inż. 
A. N. Tupolew. Samolot Lewo- 
riewskiego był 25m samolotem 
konstrukcji Tupolewa. dlatego 
też na skrzydłach widniał znak: 
„Ant-25%, Motor o sile 950 MP. 
typu „M—34*' porusza trójdzie|- 
nem śmigłem, Wszystko wyrobu 
tosyjskiego. 

Ciekawe, co wziąi ze sobą Le- 
woniewski na trzydniowy lot: Kil- 
ka pieczonych kurcząt, chleb z 
masłem. suchary i owoce. W spe- 
cjalnie konstruowanych termosach 
znajdowała się gorąca herbata z 
sokiem jagodowyvm. Termosy ba- 
dano przed lotem i okazalo się, że 
na trzeci dzień herbata była je- 
szcze gorąca. Zapasy Lcewoniew- 


Nie można odbudować 
darstwa łataniną. Nie da się o- 
żywić obrotu tylko przez lagodza- 
nie przebiegu pewnych procesów 
gospodarczych, przez odsuwanie 
momentów komplikujących w dal- 
szą przyszłość, Miło jest wierzyć, 
albo nawet udawać, że się wie- 
rzy w rychią poprawę — nierów- 
nie pożyteczniej jest zamiast po- 
gieszania się wątpliwemi sukcesu- 
m! w przyszłości, stworzyć wa- 
runki takiej poprawy już w chwi- 
li obecnej 


———N——NGP NE Z NZ ZZ WON R R 


Cale nasze życie gospodarcze 
wegctuje. We wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego daje 
sie odczuć kolosalne obciążenie 
wszelkiemi świadczeniami, ' któ- 
cych rozmiary przewyższają © 
wiele możliwości ich pokrycia. 
Przy kurczeniu się obrotów i 
wzroście (nawet nominalnej’) 
sumy świadczeń  dysproporcja 
staje się coraz ostrzejsza. Co wię- 
cej: na gospodarstwie naszem cią- 
żą ogromne zaleglości. Z tytulu 
podatków i ubezpieczeń. 


Sprawa zalęgłości podatkowych 
w takich rozmiarach, które w 


żadnym wypadku nie daja ulg, 
nogących wzmóc swobodę obrotu. 


— w A A A Z O a. 


Gorzej jeszcze jest z zuległo- 
ściami ubezpieczeniowemi. Wzrost 


wartości pieniądza faktycznie 
podniósł wymiar składek, nagro- 
madzone latami zaległości, w 


swych sumach nominalnych nie 
odpowiadają wcale temu, co wy: 
| nosiły kiedyś. 

| Rozporządzenie z dn. 27 lipca 
tb. r. o ulgach w sprawie spłaty 
zaległości ubczpieczeniowych nie 
Irozwiązuje sprawy. Morutorjum 


- 


Ina zalegiości odniesiono do 30 
czerwca 1936 r. — umorzenie ob- 


ljeto zaledwie 30 proc. sum. Prem- 


łjowanie wplat przed uplywem 
tterminu moratorium jest efektow 
ne. ale realnie nie wiele znaczą- 
Nie umorzono zupełnie sum, 
powstałych z tytułu odsetek i ko- 
sztów. Sztywny i skomplikowany 
mechanizm likwidacji zaległości 
nie odpowiada warunkom dzisicj- 
szym 


gospo-| 


zostala rozwiazanu połowicznie 1! 


skiego uzupelnilo jeszcze 15 tabli- 
czek czekolady, w specjalny spo- 
sób wyrobionej. zawierającej 0- 
rzechy Kola, które jak wiadomo 
doskonale dziaiają na pokrzopie- 
nie nerwów, è 

Nic zapomniano również o moż- 
liwości przymusowego lądowania 
w Arktycc — w samolocie znajde- 
wały się konserwy i inne suche 
produkty żywnościowe, obliczone 
na trzy miesiące, ..Żelazna reżei- 
wa“ pozostanie do następnego le- 
tu Lewoniewskiego z Moskwy do 
San Franciska. który znów będzie 
miał punkt wyjścia w Moskwie. 
Dlatego też samolot Lewoniewskie 
go zostanie przewieziony z Lenin- 
gradu do Moskwy. 


z MA o M E E O JOAN RZA 


I 


ubezpieczenia 
wywać swa kalk 
do warunków całego 
stwa, a nie odwrotnie. 


Od pewnego czasu kraży w ko- 
łach politycznych i dyplomatycz- 
uych warszawskich uporczywa p3 
głoska o tem, że attache wojsko” 
wy przy ambasadzie niemieckiej 
w Warszawie, generał por. von 
Schindler. mu wkrótce ustąnić 2 
zajmowanego stanowiska j przejść 
na wyższe stanowisko dowódcy w 
armji niemieckiej. 

Pogłoska ta, jak informuje 2- 
gencja Press, odpowiada praw- 
dzie. Generał por. Schindler, pia- 
stujący od przeszło dwóch lat sta- 
nowisko, pierwszego niemieckiego 
attache wojskowego w Polsce, 0- 
| puszcza Warszawę we wrześniu 


| B. poseł na Sejm i wójt malo- 
„olski gminy Chocznia, dr. Józef 
| Putek wniósi do wydziału VIII-go 
| Karnego Sądu Okręgowego w War 
szawie podanie o połączenie wyro- 
ków skazujacych. Poseł Putek po- 
| za wyrokiem w sprawie brzeskiej, 
| który został zmieniony aktem la- 
ski Pana Prezydenta, skazany był 


Pierwszy 


Niedawno Sowietach odbył 
isie pierwszy kongres kobiecy. 
Wzbudził on tem większą sensa- 
lcię, że doktryna komunistyczna, 
uznając za nieistniejącą różnicę 
płci, tem samom me uznawała 
kwestji kobiecej. Inicjatywa kon- 
grósu wyszła ze strony Stalina, 
który kobiecie zamierza dać god- 
ne stanowisko w społeczeństwie, 
|bardziej właściwe jej naturze. Na 


w 


ABC — NOWINT CODZIENNE 


co do drugiej sprawy, to przecież | 
musz przysto50- , r r 
le Ę handlow ' nej spadają. W r. 1928 wy 
ulację handlową KE ) c | 
ospodar-| ponad 250 miljonów zł. (Kasy |cych stawek składkowych. O czem 
2 "| Chorych), — w r. 19835 już tylko |to świadczy? 


kobiet sowieckich 


Wielokrotnie powtarzanym ar-' kongresie zaszedł charakterysty- 
gumentom jest, że ubczpieczenia | CZnY wynadck: zgodnie z trady- 
nie mogą rezygnować ze znacznej |J4 bolszewicką delegatki chciały 
czości zwich nalożuości (zaleglo. wybrać Stalina prezesem „honoro- 
ści. gdyż byłoby to promią dlai uym kongresu, lecz skądinąd da- 
zalegających. a ponadto łamalo-|no iy do zrozumienia, że "Br 
by kalkulację ubezpieczeń. Argu- | "zysz Stalin PME PY =A 
meniy tego rodzaju nikogo micjkompcetentnego w sprawach, kto 
przekonają. To. że przy pomocy 
okazanej stu zospodarstwom. 
warsztatem, które się odciąży — | 
zyska także jeden. może me 

Ę siebiorstw, które moglyby 
a a kosztów — to trud: MORAWSKA OSTRAWA, 8. 8, 
no. lepiej wybrać zło mniejsze. A| (PAT). Kofiskowany codziennie 
| „Dziennik Polski", dla ochrony 
przed olbrzemiemi stratami mate: 
rjalnemi od kilku dni w miejsce 
własnych artykulów przedruke: 
wywal ze stenogramów parlamen- 
tu praskiego mowy poszczególnych 
posłów, W myśl konstytucji cze- 
chosłowackiej stenograficzny 
tekst tych przemówień nie może 
ulegać konfiskacie. Mimo to cen- 
zura policyjna skonfiskowała ste- 
nogram przemówienia węgierskie- 
go posła dr. Stüllö. 

MORAWSKA OSTRAWA. 8. 3. 
PATO. Władze czeskie dokonały 
w Opawie rewizji w lokalach RE 
dakcji dziennika niemieckiego 
Neues Tagblatt“, organu śląskich 
Niemców stronnictwa Renteins. j 


z Niemiec 


władze hitlerowskie. Przeczuwa- 
jac, że prędzej, czy później dosta- 
nie się do obozu koncentracyjne- 
go i chcąc wrócić do Polski, Les- 
sing ulokował wśród szmat worek 
wypełniony kosztownościami į go: 
tówka. Który szczęśliwie zostnł 
przywieziony w transporcie do 
Stanisławowa, gdzie Lessing, któ. 
ry przez zieloną granice zdołał 
przedostać się do Polski, odebrał 
swój Majątek 


Represje czechosłowackie 


wobec dziennika p Isklego i niemieckiego 


a 


ð 


Str. 


Wśród pism 


W STRONNICTWIE LUDOWEM. 

Ostatni numer „Zielonego Sztan 
daru“, naczelnego organu Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego, 
przynosi na czele znamienny ar- 
tykuł. będący echem niedawnego 
kongresu w Warszawie. „„Milczą- 
cy Kongres Stronnictwa Ludowe- 
go by} właśnie manifestacją jed- 
nelitej  opinji przedstawicieli 
chiopskich'* — pisze „Zielony 
Sztandar", poczem następuje bia- 
ła plama konfiskaty. Dalej czy- 
tamy: 

„Jestesmy też święcię przekomani, że 
i podczas wyborów przytłaczająca więx 
szość chłopów nic odda swych głosow 
na kandydatów jej podyktowanych, że 
większość chiopów wstrzyma się od m 
działu w takich wyborach, że i tu o- 
pinja chłopska, jeśli się jej w urnach 
lub w protokułach nie sfałszuje, bedzie 
równie wyraźna i jednolita jak 1 ua 


Kongresie. Obóz sanacyjny doskonale 
zdaje sobic sprawę z tego, że w cza- 
sie tych wyborów całe społeczeństwo 
może wydać nań wyrok dotkliwy, ale 
zasłużony. Zdaje sobie sprawę z tego. 
że ilość obywateli. wstrzymujących się 
od głosowania. może odsłonić da resz- 
ty ię nrawdę, iż Sanacja w spoleczcn- 
stwie jest znienawidzona, że społcczei:- 
stwo nie ma do niej żadnego zaufania. 
Odkrycia tej prawdy sanacja lęka się 
i dlatego będzie robić wszystko, co się 


da, abv wśród stronnictw opozycy; 
nych wywoływać zamęt. łowiąc ich 
członków lub całc nawet grupy na 
mandaty, 


Nie wierzymy, aby w Stronnictwie 
Ludowem znalazły się jeszeze jedno 
stki, którchy się daly kupóć sanacji ra 
mandat. Nie wierzymy wbrew pozło- 
skóm, rozsiewanym tn i ówdzie. Alt 
gdyby się nawet kios taki znalazł, kto- 
by się na handel wystawił, zostanie 
wypluty przez ruch ludowy poza jego 
nawias, tak jak się to stało z Michal- 
kiewiczem, Durą, czy innymi, którzy 


Zaległości składkowe ciągie rosną 


Zmora cieżarów ubezpieczeniowych 


ciąży nad całem naszem życiem gospodarczem 


Istotnie składki ubezpieczenio- 173 miljony złotych. Od tego cza- 


we, w nominalnej sumie 


Generał von Schindler 


odwołany z Warszawy 


roku bieżącego i przejść ma na 
stanowisko dowódcy korpusu. 
Komentując decyzję niemiec- 
kich kół wojskowych, odwołująca 
z Warszawy gen. Schindlera, za 
znacza dobrze w sprawach polsko: 
niemieckich poinformowany „Der 
Deutsche in Polen“, organ sena- 
tora Panta, że gen. Schindler. po- 
chodzący ze znanej bawarskiej 
rodziny katolickiej, reprezento- 
wał w Reichswerze kierunek przy- 
jazny zbliżeniu i współpracy pol- 
sko - niemieckiej. W zawarciu 
znanych układów polsko - niemie: 
kich sprzed dwóch lat miał gen. 
Schindler odegrać wydatna roie. 


O łączny wyrok 


w sprawach pos. Putka 


jeszcze w dwóch sprawach na ku- 
rę 6 miesięcy więzienia za prze- 
mówienia w czasie ubiegłych wy- 
borów do ciał ustiawodawezych. 
W myśl procedury karnej dr. Pu- 
tek zabiega o połączenie wyroków. 
Sąd Okręgowy wyznaczył rozpra- 
wę dla wydania wyroku łącznego 
na dzień 23 sierpnia roku bież. 


kongres 


re będą omawiane na kongresie, 
a więc delegatki mają kierować 
się własnym rozumem. 

Na kongresie było omawiane 
zagadnienie, „Jak przywrócić ko- 
biecie jej' pociągającą osobowość 
i jak nauczyć ją zapoznanej nau- 
ki gospodarstwa we własnym do- 
mu. czyniąc go przyjemnym dla 
męża?'. Sowiecka „Prawda“ zna- 
lazła na to krótką receptę: aby 
kobieta sowiccka była prawdziwą 
kobietą. musi umieć uzgodnić 
własne prowadzenie się z doktry- 
ną Lenina, dostosowaną do ge- 
nialnych wskazań Stalina. Czy 
to społeczeństwu Stalina da zdro- 
we moralne rodziny, to kwestja, 

(KAP.). 


| 
Skonfiskowano całą korcsponden- 
cję wydawnictwa i akta admini- 
stracji. „Neues Tagblatt“ był 
dziennikiem, założonym na miej- 
e | 

Masonerja w Niemczech, 
RERLIN 8.8. (PAT.). „Loże ma 
sońskie starych Prus“, których 
é p. Gustaw  Stressemann był 
członkiem, zostaną rozwiażane wo 
bec niemożności pogodzenia ideo- 
logji masońskiej z ideologju na- 
rodowo - socjalistyczną. Wielka lo 
ża saksóńśka w Dreźnie i wielka 
loża „Ogniwo braci niemieckich" 


w Lipsku również zóśtaną rózwią 
zane. 


sce zawieszonego przez władze 
czeskie dziennika „Deutsche 
Post“. 


pa EDEEEZSEEDĄ 


global- | su spadek dochodów postępuje w 
nosiły | dalszym ciągu, 


mimo wzrastają- 


O likwidacji (poza 
innemi przyczynami) szeregu war 
„sztatów pracy, © powstawaniu no 
wych zaległości ze składek, które 
nie mogą być zapłacone. 

Dobrze jest uświadomić sobie 
proporcję składek i świadczeń, 
wypadającą na 1 ubezpieczonego. 
W r. 1928 na 1 ubezpieczonego 
wypadało 111,5 zł. ze składek. a 
natomiast świadczenia na jedną 
osobę wyrażały się skromną licz- 
bą zaledwie 86.2 zł. Ten stan nic- 
co się polepszył w następnych la- 
tach, kiedy ze składek naTjednega 
ubezpieczonego wypadło 91,3 zł, 
a ze świadczeń 72.9 zł. 

W ogólnym rozrachunku nawet 
nie licząc „kokosowych lat" Ubez- 
pieczenia nagromadziły z nadwy- 
żek poważne rezerwy. Mogłyby 
one pozwolić sobie na likwidacje 
znacznej części zaległości. gdyby 
nie polityka lokacyjna zakładów. 

Wzrost zaległości składkowy z 
ubezpieczeń sięga ogromnych 
sum. W r. 1928 wynosiły zaleglo- 
ści 129 miljonów złotych, w r. 
1938 — 264. a więc wzrosły ponad 
100 proc.. dziś nawet po skreśle- 
niu 30 proc. wynoszą grubo po- 
nad dwieście miljonów. 

Nie jest to stan normalny. ani 
pożądany. Obciążenie życia go- 
spodarczego ciężarami, które na- 
wet w razie poprawy konjunktury 
pochłona nadwyżki dochodów jest 
błędem. który może bardzo utrud- 
nić wyjście z dzisiejszej sytuacji. 
A. 8. 


się sprawie ludowri, za okazaną if 
przez sanację łaskę.  sprzeniewierzyli. 
Ruch ludowy bowiem to już dziś nie 
bierna i nicświadoma masa, prowadzo- 
na za nos przez przywódców, dokąd 
dla nich wygodnie. ale to juz świado- 
my swych drog i celów nurt społeczny 
setek tysięcy chlopow. Nurt ten wy- 
dobywa stale na swą powierzchnię si- 
iy nowc i młode, grzebie zaś lub na 
brzeg wyrzuca jednostki moralnie zdar- 
te lub wykoszlawiene. Przeniewiercze 
jednostki — gdyby się nawct w łonie 


tego ruchu jeszcze znalazły, biegu je: 

go nie zmienią”. : 
Te ostre słowa odnosż , -a nic- 

wątpliwie do pewnych fermen- 


tów, jakie ostatnio wywołała w 
Stronnictwie Ludowem grupa b. 
posłów, która nawet na komite- 
cie wykonawczym _Stronictwa 
postawiła wniosek o votum nie- 
utności dlą prezesa Rataja za je- 
go przemówienie na kongresie. 
Wniosek upadi, ale okazało się, 
że istnicje wśród niektórych b. 
bosiów odłam, nie mogący się po- 
godzić z myślą utracenia manda- 
tów poselskich. Wymieniane są 
nazwiska posłów Malinowskiego, 
omoły, Walerona, Noska i paru 
innych, którzy jakoby mają na- 
wet zabiegać u czynników sana- 
cyjnych o mandaty, 
REPERTUAR LETNI 

Podnoszono już kiikakrotnie w 
prasie, że podczas licznych zjaz- 
dów, jakie corocznie odbywają się 
w Warszawie latem, repertuar te- 
atrów jest tego rodzaju, iż przy- 
jezdni nie mają zupełnie możno- 
«ci zapoznać się z twórczością 
dramatyczną z prawdziwego zda- 
rzenia. Świeżo kwestję tę pod- 
nos] w  „Kurjerze Porannym“ 
Boy-Żeleński z okazji wystawie. 
nia przez Teatr Letni jeszcze jed- 
nej operetki: 


„Pojęcie letniego repertuaru i letnie- 
go sezoni trzebaby poddać zasadniczej 
rewizji. Odżiedziczyłiśmy je też po sta- 
rej Warszawie, owei jeszcze z czasów 
Kostzewskiego, kiedy to- „magnifik: 
wyjeżdżały z dzicćmi i z tobotami ne 
cale lało na trawkę, a „słomiani wdow- 
'cy' pocieszali się lckkim repertuarem i 
„podkasaną Muzą*. Ale dzisiaj, kiedy 
poza skąpym urlopem, ludziska siedzą 
[w domu, kiedy Warszawa jest stolicy 
wielkiego państwa, kiedy letni okres 
ról się ol wycieczek krajowych i za- 
granicznych, kiedy w mieście bawi ma.- 
więcej przejeśdżającej prowincjonalnej 
publiczności, kiedy etc. ete, — owu 
równanie całego życia teatralnego wdoł, 
aż do zupełnego kretvnizmu, nie ws* 
daje się uzasadnione, jest nawet kori- 
prumitujące. Wręcz przeciwnie, sądzę, 
że na ów letni sezon należałoby zwró- 
cić baczną uwagę; że np- działalność 
teatru repertuarowego właśnie w tyin 
okresie miałaby szczególną rację bytu 
Wiem, że to jest połączone z trudne: 
sciami. ale od tego przeciez mamy 
TRKT. aby pokonywało takie trudno: 
ści t wierzymy, że je pokona. A zretz. 
tą, czy wystawienie takiego ..Szczęśli- 
wego pecha“ z orkiestrą, z p. Warsem, 
p. Koszutskim, p. Bodo, siostrami Bur- 
skismi. chórem i całą armją dona: 
tych aktorów. nie jest połączone z trud 
nościami i kosztem? Wysiłkiem z ja- 
kim wystawionos w ostatnim sezonie 
kilka operetek, możnaby pięknych rze: 
czy dokazać“, 
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Wody na rzekach opadają — 


Powódź w tym 


W lipcu r. b. na wszystkich rze- 
kach w Polsce stany wód utrzy- 
mywały się na poziomie niższym 
od średnego stanu rocznego. Po- 
równując je do stanów przecięt- 
nych w lipcu z dłuższego szeregu 
lat zauważono, że w dorzeczach 
Wisły, Niemna, Dniestru i Prutu 
stany te pozostawały mniej wię- 
cej na poziomie średnich stanów 
lipcowych, zaś na Warcie i Dźwi. 
nie o kilkadziesiąt centymetrów 
poniżej tego poziomu. Jedynie w 
dorzeczu Prypeci stany wody hy- 
ły nieco wyższe od normalnych. 
Deszcze, które w pierwszych 
dniach drugiej połowy lipca na- 
niedzijy północną część Polski, 
nie miały większego wpływu na 
stan wód w rzekach. Natomiast 
opady w dniach 28-im, Zt-vm i 
25-6m lipca r. b., które przeważ- 
nie ogatnęly Małopolskę, o natę- 
żeniu  przekraczajacem 20 mm.. 
a w niektórych miejscowościach 
nawet 60 mm, wywołały wezbra- 
nie na rzekach karpackich. Kul- 


Zabieranie nieznanych dzieci 


w podróż bezpłatn 
„Dla zapobieżenia, aby w okre- 
sie wolnych przejazdów na kole- 
jath dla dzieci w towarzystwie o- 
soby dorosłej, podróżni nie zabie- 
rali meznanych sobie dzie 
aróż bszpłatną, Zarzad k 
dał surowe polecenie. 
teray dokiądnie 
bilety kontrolna 
pełnione 


Gw po-, 
ólei wy- 
e. ażeby bile- 
sprawdzali, czy 
dla dzieci gą wis 
Podpisane przez opic- 


LJ . 
roku nie grozi 
minacje tych wezbrań na Wiśle, 
Dniestrze i Prucie nie przekro* 
czyły stanów brzegowych. Fala 
wezbrania na Wiśle osiągnęła 
stan kulminacji w Krakowie w 
dniu 25-vm lipca, zaś w Warsza* 
wie 29-go tegoż miesiąca i dotarła 
do morza w dniu 3-im b. m. Na- 
stępnie deszcze przeniosły się po- 
nownie na wschodnią i północną | 
polać kraju. przyczem poziomy 
= na rzekach karpackich opa. 
GA. 

W ostatnich 

na Dzwinie pozi 
się około 1 i pół 


dniach miesiąca 
om wody podniósł 
metra. 

„Ogólne warunki żeglugi w dru. 
£:cj połowie linca r. b. były nao- 
£oł lepsze od warunków przecięt- 
nych w tymże miesiącu z wwjąt- 
kiem Warty, która miala stany 
niższe od przeciętnych, 

Początek sier 
powolnem 
wód na 
kraju. 


pnia zaznacza sie 
opadaniem poziomu 
wszystkich rzekach w 


ą jest zabronione 


kunów. Dzieci bez opiekunów i bie 
lętów kontrolnych, podpisanych 
Przez nich, nie będą wpuszczane 
na perony i do pociągów. 

Wydano również zarządzenie o 
usuwaniu ze stacyj dzieci proszą- 
Fw przygodnych podróżnych o 
| wzięcie ich ze sobą w podróż bez- 
płatną 


b 


Budowa kanału 


odwadniającego 


Siekierki i Saską Kępę 


Na robotach wodno - meljora- 
cyjnych w Warszawie zatrudnio- 
nych jest obecnie około 1.000 pra 
cewników umysłowych i fizycz- 
nych. W najbliższych dniach uru- 
chomionc będa nowe roboty. cbję- 
te programem 1935-36 r, a mia- 
nowicie: budowa kanału na ul. 
Obrońców wraz z kanałami bocz- 
zo | Oi WE E E 
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Dziś św. Cyrjaka. 
Jutro św. Romana M. 
R roo cw 


Pogoda słoneczna 


W Wielkopolsce oraz częściowo w 
Poznańskiem 1 na Pomorzu była 
wczoraj w godzinach porannych po- 
goda słoneczna o zachmurzeniu prze- 
ważnie umiarkowanem. Pozatem by- 
ło chmurno, !ub pochmurno i siej 
scami we wschodniej połowie Polski 
padał drobny deszcz. 

Temperatura w całym kraju była 
rozłożona dość równomiernie i go- 
dzinie 7 wahała się od 14 stop. do 17 
atop, a w górach od 7 do 13 stop. 

Opady w ciągu doby ubiegłej ogar- 
neły głównie północno - wschodnie 
dzielnice Polski, osiągając w Wileń- 
skiem dość znaczne wysokości, a mia 
nowicie: 5 mm. w Wilnie, 6 mm. w 
Krółewszczyźnie, a 11 mm. w Dziś- 
nie. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W całym kra- 
ju pogoda naogoł słoneczna o za- 
chmurzeniu umiarkowanem i dość 
ciepło. Słabe wiatry miejscowe. 
ERE 


kepertuar dzień dzisiejszy 
przedstawia sie nasientjąco: 


Teatr Wieki: „Hr. Luxemburg" 


na 


Narodowy „Stare wino”. 


Teatr Polski „Ludzie w bieli”, 


Featr 

Letni „Ty to ja”. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna”. 

A teraz, na ch warto pójść do ki- 


Światowid (Marszałkowska 
„Świat urojony”  Sty- 
(Marszałkowską 142) E 
Atlantic (Chm'elna 33) — 
160 maskach Apollo 
„Bengafi”. Ca- 


„Julika”. 
„Człowiek o 
(Marszałkowska IUb) 
pitol (Marszałkowska 125) — „Zodrod 
nia w Trinidad”. Europa (Nowv 
Swiat 63) — „Kwiaciarka z Praieru”. 
Rialto (Jasna 3) — „Niebezpieczna 
piękność”. Filharmonja (Jasna 5) — 
„Sprzedany glos.“ 
Casino (Nowv Świat 
kończona symfonia”. 


40) .„Niedo- 
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„med, K. Krajewski 


Weneryczne,” e: 
płacie somes CME 6 onia 


nemi (Saska Kępa) oraz kanu 
głównego dla odwodnienia niziny 
S'ekierkowsko - Czerniakowskiej. 

Kanał ten biec będzie od jezio- 
ra w Czerniakowie do portu Czer 
niakowskiego, przez co cała ta 
dzielnica uwolniona będzie od za 
lewów będących źródłem malarji, 
Pozatem rozszerzone bedą roboty 
przy regulacji rzeczki Rudawki 
na arymoncic, ponieważ staw 
na Słodowcu, hamujący dotych- 
czas te roboty, został spuszczony. 
W związku z powyższem. stan za- 
trudnienia na omawianych robo- 
tach zwiększy się w najbliższych 
tygodniach o około 200 osób i sto- 
pniowo będzie wzrastał, tak że 


zatrudnionych na miejskich robo- 
tach wodno - meljoracyjnych o- 


siąpnie liczbę 1.500 do 1.600 osób. |zarządzenie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ochrona zagrożonych domów 


| Zamknięcie ul. Strzeleckiej dla ruchu cięż arowego 


Specjalna komisja budowlana z 
| udziałem przedstawicieli urzędu 
inspekcyjna - budowlanego i de- 
legata starostwa grodzkiego pra- 
sko - warszawskiego, dokonała 
szczególowych oględzin domów 
przy ul. Surzeleckiej Nr. 19 i Nr. 
26. Ustalono, że domy te narazie 
nie przedstawiają bezpośredniego 
niebczpieczeństwa, jednakże są 
mocno zagrożone. 

W domu przy ul. Strzeleckiej 
19 stwierdzono mianowicie wido- 
|ezne pęknięcia ścian w piwnicach 
i ściany frontowej. W domu przy 
ul. Strzeleckiej 26 dokonano już 
naprawy domu, jednakże ze wzglę 
du na nierówność terenu, po któ- 
rym przebiega tor tramwajowy, 
w domu tym odczuwane są silne 
wstrząsy, wobec czego wydano 
natychmiastowego 


wstrzymania na odcinku ul. Strze 
leckiej od ul. Środkowcj do Szwe- 
dzkiej, ruchu ciężarowego wozów 
mechanicznych i ograniczenia ru- 


chu tramwajowego do szybkości 
5 km. na godzinę. 

Pozatem, zbadano domy przy 
ul. Wileńskiej Nr. 11 i Nr. 25, 


przyczem w domu przy ul. Wileń- 
skiej 11 komisja nie ustaliła żad- 
nego niebczpicczeństwa. W domu 
przy ul. Wiłeńskiej 25, mimo wy- 
konywania nadbudówki dwóch 
pięter, roboty prowadzone są prze 
pisowo i domowi temu nie zagra- 
ża równieź żadne nicbezpieczeń- 
stwo. Wydano szereg zarządzeń, 
mających na celu calkowite za- 
pewnienie bezpieczeństwa w tym 
domu. Pozatem pobrano próby 
starych murów w celu poddania 
ich analizie. | 
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Nowy rozkład jazdy tramwajów 


Nie zdał 


e$zaminu 


Dezyderaty tramwajowe Stow. Przyjaciół W.W. 


Zarząd Zw. Stow. Prrzyjaciół Wiei- 
kiej Warszawy przesłał dyrckcji tram- 


wajów i autobusów 


szereg uczydera-|1.a rynku pracy zarobkuje tam. 


Pracownsk Ùi- 
wskuick ciasnoty 
gdzie 


micjsca zarobkowania. 
zyczny lub umysłowy, 


tów w sprawic kemunikacji tramwajo-| ten zarobek może znależć, a spowoci 


wcj, zgłoszonych do Związku 
stowarzyszenia przyjaciół poszczegól- 
nych dzielnic, z prośbą o przychvlne, w 
miarę możności, rozpatrzenie. 


Tramwaje, głosi- złożony memorjał, 


sa dla szerokich warstw ludności jedy-| widzenia musi być ustalany 
ym dostępnym środkiem komunikacji; linji tramwajowych, stałe bow 
każda reforma taryfy lub ruchu od-| qatkowe 


przez | głodu mieszkaniowego wykluczone jes: 


znalezienie mieszkania w pobliżu miej- 
sca pracy. 


Dłuższe przejazdy do micjsc pracy sz 
objawem nagminnym i pod tym katen 
przebieg 
em do. 


opłaty za przesiadanie zbvt 


czuwana jest natychmiast przez całą | gpcjążają głodowe budżety większości 


Irdność a zwłaszcza 


posługiwać tramwajami. 


Jednym z objawów doby dzisiciszcj 
jest przypadkowość miejsc zamieszka- 


tia, oddalonego nieraz znacznie ol 


Dobre checi niezawsze starczą za uczynek... 


impreza ma kolanie 


czyli, jak się zachęca prowincję do zwiedzania Warszawy 


Staraniem Ligi Popierania Tu- 
rystyki i Zw. Propagandy Tury- 
stycznej m. st. Warszawy organ! 
zowany jest w dniach 14, 15 i 16 
b. m. zjazd do stolicy pod ha- 
slem „Poznajmy stolicę". Inicia- 
tywa zjazdu niewątpliwie chwa- 
lebna, jeżeli się zważy, że ma na 
celu zbliżenie ślelies, państwa, 
Warszawy, z prowincją i poka- 
zanie gościom z prowincji tych 
rzeczy, które sa najbardziej god- 
ne widzenia. 


Idea jest piękna i godna po* 
parcia, trzebaby jednak zapytać, 
jak się będzie przedstawiało wy- 
konanie tego, zakrojonego na sze- 
roką skalę, zjazdu. Pytamy o to 
dlatego, że przecież wszyscy je 
szcze mamy żywo w pamięci po- 
dobny zjazd, który organizowany 
był w r. 1954-ym pod szumnym 
tytułem „Święta Warszawy”. Im- 
preza ta, której patronowaly róż- 
ne osobistości wysoko postawią- 
ne, zakończyła się skandalem, któ- 
rego epilog znalazł się w sądzie 


Nie chcemy, broń Boże, trak- 
tować sprawy per analogiam, bo- 
wiem za dobrze znamy intencje 
obydwu instytucyj, które zajęly 
się organizowaniem zjazdu, pod 
hasłem „Poznaj stolicę". Uważa 
my wszakże, że niezawsze dobrc 
chęci wystarcza za uczynex i że 
S | obecny zjazd nie stanie na 
wysokości zadania organizacyjne- 
go, to na długie lata zrazimy £o- 
bie prowincję, która chciałaby, za 
pośrednictwem tego rodzaju orga- 
nizowanych imprez, przybyć do 
stolicy i zwiedzić ja. 

Wzmianki, jakie ukazały 
prasie przed dwoma dniami 


zywaiyby raczej na to, że impre- 
za organizowana jest dość chao- 
tycznie, że przedewszystkiem 050- 
bom, pragnącym skorzystać 7 tej 
imprezy nie powiedziano odrazu 
i dokładnie, co im się daje, a cze- 
go się od nich żąda. Program po- 
uobnej imprezy powinien być 
szczegółowy i jasny, boć przyjadą 
do stolicy nie jacyś krezusi pro- 
wincjonalni, lecz ludzie, którzy 
się liczą z każdym groszem. 

A tutaj mamy takie kwiatki, 
jak np.. że kwatery przydzielane 
będa na życzenie przyjezdnych 1 


dostosowane będą do wszelkich 
wymagań i kieszeni. 

Tego rodzaju potraktowanie 
sprawy jest ogólnikiem, który nie 
nie mówi i pozwała snuć fanta- 
styczne przypuszczenia na temat 
cen tych kwater. Jeszcze raz po” 
wtarzamy, że z imprezy tej sko- 
rzystaja przedewszystkiem ludzie 
pracy, którzy borykają się z lo- 
sem i z ciężkiemi warunkami ży- 
cia i nie mają pieniędzy za dużo. 
Ludziom tym trzeba przedłożyć 
było, w pewnej skali, konkretny 
kosztorys pobytu w stolicy. 


| Reorganizacja domów noclegowych | 


Za handel żywym towarem 
osadzony w więzieniu 


Z polecenia sędziego śledczego war 
Szawska policja śledcza 
Wawrzyńca Nowickicgo (Ogrodowa 
49), pod zarzutem prowadzenia kilku 
domów schadzek. Nowicki miał od 
pewnego czasu kochankę Marję Da- 
widowską. która od kilku tygodni 
przebywa w więzieniu, dla kobiet przy 
ul. Dziclnej, za sutenćrstwo. 

Jak ustaliły szczególy dochodzenia, 
Nowicki prowadził dwa potajemne dJ 
my schadzek przy ul, Ogrodowej 4" 


Wypadki i 


[(ragiczna Śmierć wożnicy, Na sta- 
cji kolejowej w Rembertowie, przy 
ul. Żwirki, na rampie kolejowej, je- 
den z wozów cyrku wędrownego, Mu 
szylńiskiego, będąc przeładowz anyin 
przechylił się į przygniótł woźnicę, 
dącego obok, Aleksandra Mroziekćić 
cza, (Rembertów). Doznał un złama- 
nia nóg i ogólnego potłuczenia. Nie- 
szczęśliwego, najbliższym pociągiem 
przywieziono na dworzec Warszawa 
— Wschodnia, W chwili wynośzenia 
z wagonu do kancelarji Ill-go komis. 
kolejowego, gdzie oczekiwał już le- 
karz, Mroziewicz życie zakończył, 

Psią plaga, W ciągu doby ubagłej, 
w różnych punktach miasta, zosiaty 
pokąsane przez psy cztery osoby. Są 
ro: józef Niewegłowski, urzednik, (Po 
wązkowska 12) Kazimierz Salański, 
(Kaleńska 5) Tadeusz Sobucki, (Wo- 
a — Miasto - Ogród — Osiedic) i Wi 
iold Rusalek, (Fiitrowa 85), 

Wypadł z dorożki. Na rogu ul. Fre 
a i Dlugicj, wę! z dorożki Sti- 
usław Rojek, (Rynek Starego Miasta 
*9), który doznał poiluczenia okoli- 
y lewej lędźwiowej, Lekarz prze- 


i Ogrodowej 19, W domu schadzek 


Marja Kostrzewska, która wszystkie 


arcsztowai al grzy ul. Ogrodowej 19 pomocnicą jc-| miejsc staiego 
go była sublokatorka Dawidowskici, | formie 


w Warszawie 


Wywdziai Opieki Społecznej i 
zdrowia Zarządu Miejskiego 
przystąpii obcenie do reorgani- 
zacji domów noclegowych na te- 
renie stolicy. Celem podjętej ak- 
cj: jest zarówno podniesienie sta- 
nu sanitarnego į higjenicznego 
domów noclegowych, jak i oto- 
czenie racjonalna opieką elemen- 
tu w nich przebywającego. 

W tym celu oddciegowani zo- 
stali opiekunowie społeczni na 
teren domu noclegowego d'a ko- 
biet przy ul. Leszno 9% i domu 


Ostrzeżenie dla bezrobotnych 
przed podróżą do Gdyni 


W okresie letnim, w związku 
z roższerzaniem robót sezonowych 
odbywa się corocznie liczny na- 
pływ do Gdyni bezrobotnych ze 
wszystkich, nawet najbardziej od- 
ległych zakątków kraju, w poszu- 
kiwaniu pracy. Znaczna część 
tych bezrobotnych przybywa do 
Gdyni pieszo. Doznają oni tutaj 
całkowitego zawodu, stając się 
ciężarem gminy miejskiej. Komi- 
sarjat Rządu m. Gdyni pomaga 
im w granicach możiiwose: finan- 
sowych, gdy chcą powrócić do 
zamieszkania, w 
wydawania bezpłatnych 
biletów, meżliwości te jednak są 


zarobione pieniądze oddawała Nowic | wogóle nieznaczne, a obecnie zo- 


kiemu, W 


jednokrotnie karany i notowany za 


handel żywym towarem. 
Na mocy decyzji sędziego śledcze- 
go osadzono go w więzieniu. 


kradzieże 
wiózł Roika do szpitala Dz. Jezus, 
Zgnieciony przez wóż Przy ul, 
Gdańskiej 53, wożnięa Klemens Fa- 
bisiak, (Leśna 34) został przygnic- 
ciony wozem do Śc: tany, doznając pa- 
tluczena klatki piersiowej. Poszwan- 
kowanego opatrzył lekarz,i przew: iózi 


do szpitala Dz. Jezus. 
Przypadkowo postrzelony. 14-1. Jas 
Komodź, (Stanisławowska 35), wsku 


tek nieostrożności jednego z domow- 
ników, został postrzelcny z rewolwce- 
ru. Lekarz stwierdził pustrzał na wy- 
lot lewej nogi. Po opatrunku, chłop- 
ca przewieziono do szpitala Przemie- 
niema Pańskiego. 
Przy ul. Śnia- 
górne okno na 
Joska Ustmana, (Asnopol, 
budynek 22), który odmawiał mic- 
szkanie, Rannego w czoło  Ustimana 
przewieziono na stację Fugotowia. 
Przy ul. Twardej 5, „z okna l-go 
piętra spadła część okna, raniąc w 
ołowę przechodząccao, |ekuba Bla- 
chowicza, (Nowolipie 58) którego 
również opatrzeno w ambulatorjum 
Pogotowia, 


Wypadek z oknem, 
deckich 22, spadto 
malarza, 


toku dalszych dochodzeń | stały wyczerpane. 
stwierdzono, iż Nowicki był już nie-|lono w Gdyni 850 pozamiejscowym 


W r, b. udzie- 


noclegowego dla mężczyzn przy 
ul. Jagiellońskicj Nr. 10. Opieku- 
nowie społeczni mają za «<adan:e 
drogą indywidualnych wywiadów, 
uzupełniających badania lekar- 
skiemi, zebrać materjał koniecz- 
ny dla zorganizowania przez wy- 
dział Opieki Społecznej i zdrowia 
właściwych form opies! nad tc- 
mi instytucjami i ich mieszkań- 
cami. 

Do dziś dnia dokonano już 150 
odpowiednich wywiadów. przy- 
czem dalsze praze sa w toku. 


-eS FRUZWÓR LA) BAREM DIW K 5— 


bezrobotnym zaporvzy w formie 
biletów powrotnych. 
Komunikując o tyn: Komisarjat 
Rzadu w Gdyni ostrzega bezro- 
botnych przed wyjazdem do Gdy- 
ni w poszukiwaniu pracy. a zara- 
zem pokreśla, że nawet miejsco: 
wi bezrobotni gdynscy nie mogą 
być wszyscy zatrudnieni przy uru 
chomionych tamże robotach. 


Z drugiej znów strony 
organizowanego zjazdu jest nic- 


zamieszkałą NA | mieszkańców 
krańcach ktora z konieczności musi sic boższych zamicszku 


stolicy, zwłaszcza najn. 
jących z reguly na 


krańcach. 


Dla zaspokojenia choć w pewnej czę” 
ści potrzeb ludności stolicy, Związex 
proponuje wprowadzenie następującycn 
zmian w komunikacji tramwajowej: 1) 
przywrócenie dawnej trasy linji Nr. 8. 
Jest to prośba zarówno b. ubogiej lud- 
ności Powązek, pozbawionej obecnie 
bezpośredniego połączenia z dzielniczj 
kandlową, Mirowskiemi, u... 
dworcem Głównym, 
jak również, mieszkańców Ochoty, 2) o 
ile przywrócenie linji Nr. 8 nie leży 
w możliwości dyrekcji, jako środki za- 


Flalami 
Marszałkowską i 


termin | stępcze należy przedłużyć bezwarunko- 


wo linje Nr. 2 od cmentarza Powąż 


odpowiedni. Zjazdy takie powinny | kowskiego do ul. Elbląskiej oraz linię 


być organizowane zaraż po l-ym,| Nr. 6, do ul. 


olbowiem ze zjazdów tych korzy- 
stają przedcwszystkiem 
pracy 


siłlków finansowych. 
wiadomość o organizowaniu zjaz- 
du pod hasłem: „Poznaj stolicę!“ 


Opaczewskiej, 3) linję 


Nr. 4 przedłużyć do pl. Wilsona. Za- 


ludzie | pewni to bezpośrednie połączenie Zoji- 
i inteligencja, która żyje |borza z Pragą. którego dotąd niema, 
z zarobków miesięcznych i kolo 1ó|a następnie 
nie jest zdolna do większych wy-| stopniu linje Nr, 


odciążyłoby w pewnym 
14 i 17, które, zwia- 


Pozatem | szcza w okresach większego nasilepia 


ruchu, są nadmiernie przeciążone, 4) 
linje Nr. 18 przedłużyć do ul. Rako- 


ukazała się dopiero dwa dni te-| wicckiej, co zniesie postój tramwajów 
mu, a więc te osoby, które chcą | na pl. Unii Lubelskiej i umożliwi bez- 


skorzystać z imprezy, 


mają nie-| pośrednią komunikację Pragi, zwłaszcza 


wiele czasu do namysłu. Jest to lz wyższemi uczelniami, położonemi przy 
niew ątpliwie błąd organizacyjny, | ul. Rakowieckiej, 5) linię Nr. 23 prze- 
który zemści się na samej impre- | dłużyć do dworca Gdańskiego, 6) linj: 


zie i jej organizatorach. 
Program pobytu w Warszawie 


Nr. 42 skierować Al Jerozolimską 
Marszajkowską, Śniadeckich, 6 Sierpnia 


osób, które zdecydują się przyje-|i Filtrową do PI. Narutowicza, 7) linj: 


chać, nie jest ściśle ustalony. 
Trzeba naprawdę dużo 
woli, aby się szybko namyślić ! 


skorzystać z tego rodzaju zapro- 
szenia. 


Wszyscy tedy, którzy 


dobrej ką, PI. 


„Z* skierować od Towarowej, Grójec- 
Narutowicza, Filtrową, 6 Siern- 
nia i dalej jak dotychczas i 8) przywró- 
cić dotychczasową trasę linji „o”, gdyż 
obeenic cała dzielnica Al. Ujazdowskich 


pragną | koszykowej, 6 Sierpnia i t. p. nie po- 


wziąć udział w zjeździe p. t. „Po-| siada połączenia z dworcem Głównym 
znaj stolicę", muszą wierzyć 0r-; odcinkiem Marszałkowskiej od dworca 
ganizatorom na słowo, że impre- | złównego do Ogrodu Saskiego. 


za się uda i że wyjadą z War- 
szawy zadowoleni. A dobrej wo- 
li trzeba dużo, boć i same zniż- 
ki przejazdowe są niewielkie. Do 
Warszawy trzeba przyjechać za 
biletem normalnym, a za drogę 
powrotną płaci się 1/5 ceny bile- 
tu normalnego, za okazaniem kart- 
ty 


uczestnictwa, która kosztuje| 


RADZIO 


WARSZAWA 
Piątek, dn. 9 sierpnia. 


6.30 „Kiedy ranne wstaja zorze 
6.33 Polwólka do gimn. 6.36 Gimn. 6.śc 
fuzyka. (pl). W przerwie o godz. 7.% 


veize Dziennik poranny. 8.320 Program. 8.23 

Zestawiwszy, mamy wrażenie. z skazówki prakt, 8.30 Przerwa. 11.57 
m. 2 : Piac d t sgnał. rzooa Hejnał. 12.03 Wi-4, 
że zag sta na przybycie do Sto- | mieteor. 12.05 Dziennik poł. 12.15 „Dia 
licy jest niewielka. Impreza jest [naszych lstnisk i uzdrowisk”. 13.00 


jakby na kolanie zrobiona. A cho- |Chwilka dla kobiet. 1303 Koncert Ze- 


Gzi tutaj o Warszawę, stolicę 
państwa, czy zatem nie za po- 
chopnie”... 


W ten sposób nie robi się do- 
Lrej propagandy. (M). 
LOZANO BETO 


Z miasta 


RESTAURACJE T PASZTECIAR.- 
NIE 

Wobec informacji o sprawie wła- 
ścieicla firmy „Mon Plaisir“ Włady- 
sława Wasiaka, który wyrabiał po- 
trawy z mięsa końskiego, które mo- 
głyby wprowadzić w bład liczne rze 
sze konsumentów zakładów restaura- 
cyjnych w stolicy, Stowarzyszenie 


Gospodarka kartelu drożdżowego 
na cenzurowąnem 


Już od czterech tygodni znajdu 
ją się w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu akta głośnej sprawy 
przeciwko kartelowi drożdżowe- 
mu, jaką wytoczył przemysłowiec 
Frzewłocki, żądając odszkodowa- 
nia spowodu niemożności urucho 
mienia nowej drożdżowni. Jak 
wiadomo przy wniesieniu tego 


pozwu do wydziału 11 Sadu O- 
kręgowego odsłonięte zostały licz 
ne tajniki z za kulis gospodarki 
kartelu i kalkulacji cen drożdży.|S 

Aczkolwiek powództwo o od- 
szkodowanie oddalono, władze za 


Spowodu badania tych akt nie 
zdążył jeszcze Sąd sporządzić mo- 
tywów wyroku. 


„rechnicy” Komunistyczni 


dostali się do więzienia 


Warszawske władze  bczpieczeń- 
stwa w toku dalszej akcji likwidacyj- 
nej, t. j op wykryciu i zlikwidowa- 
niu drukarm komunistycznej Rosen- 
berga przy ul Leszno 24, — wczoraj | 
po południu policja polityczna + RA 


ła znów dział techniczny centralncgo | sób, na czele z właścicielem mieszka! 8 zł. 


komitetu komunistycznego przy ul 
Pawiej 41. W czasie rewizji policja 
odnalazła kilku od dawna poszukiwe- 


egzemplarze „Nowv- 
ulotki i odezwy. 

przeprowadzeniu  Szczegoóło- 
domu przy ul. Pa- 
aresztowala wszy- 
ilości siedmiu o- 


nych techników, 
go Przeglądu”, 

Po 
wych rewizyj, w 
wiej 41, policja 
stkich obecnych, 


interesowały się aktami sprawy 


w 


nia Moszkiem Balem. Aresztowanych | 
przesłano do okręgowego urzędu po- | 
licji politycznej w gmachu Ratusza. |+ 


Restauratorów stwierdza, że powyż- 
sze przesiebiorstwo nigdy nie było 
członkiem stowarzyszenia, gdyż nie 
stanowiło -restauracji, lecz należało 
do typu t. z. paszteciarni. 
LUDNOŚĆ STOLICY 

Na I czerwca b r. stolica liczyła 
1.221.697 mieszkanców; w okresie 
rocznym, t. je od czerwca 1934 r. za- 
ludnienie wzrosło o 17.255 osób, a w 
miesiącu sprawozdawczym  zmniej- 
szyło się o 642 osoby. 

NIEDZIELNE KONCERTY 


społu Maudel. (z Poznania), 13.230 Z 
rynku pracy. 13.35 Przerwa. 13.15 Prze 
glad giełd. 13.25 Wiad: o eksporcie pol. 
15.30 Muzyka wokalna (pł.). 16.00 
„Zycie wód słodkich w lecie i w zimie”, 
16.15 Koncert (ze Lwowa). 16.35 Po- 
gadanka dla chorych (ze Lwowa) 
16.50 Fragm. z pow. „R. 1863" L- Wa- 
ioszynowskiego. 1700 E. Lendwai: 
Kwintet na flet. obój, klarnet, wai- 
iornie i fagot. 17.25 Mała Orkiestra 
P. R. 18.00 „Przyrodnik na urlopie”. 
18.15 „Cała Polska śpiewa”, 18.50 
„Skrzynka ogólna". 18.40 Chwila 
społ. 18.45 Muzyka (pł). 19.05 Pro 
zam. 19.15 Koncert rekl. 10.30 Recital 
spiew. M. Narwowskiej. ro.zo Aktua'- 
ny monolog. 20.00 „Skrzynka rolnicza”, 
0.10 „Podróż do kraju Bolera“ (z 
Wilna). 20.43 Dziennik  wiccz. 20.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski“, 21.00 Koncert symf. 22.00 
Wiadomości sport. 22.10 Muzyka sal- 
nowa (pl). 23.00 Wiadomości meteor- 


W najbliższą niedzielę 11 b. m. o|7505 Muzyka tan. (pł). 


godz. 17 do 19-ej odbędą sic koncer- 
ty orkiestr dętych w następujących 
punktach miasta: w parku baderew- 
skiego—na Żoliborzu, w parku im. Że 
romskiego — na Wybrzeżu Kościusz- 


kowskiem — na Woli na terenie przy |g, 


złego parku — na Ochocie —- na 
skwerze ohok Instytutu Radowego— 
us Marymoncie — na kobiecym Sta- 
djonie Sportowym. 


PIEKARNIE POD KURATELĄA 
Starostwo grodzkie  poludniowo- 


warszawskie przeprowadziło nocną lu| 15.30 W csoła audycja dla dzieci 
strację sanitarną cii w obrebie Lwowa). 


16 komisarjatu P. 


wano $ piekarń. Tym 


P. Ogółem zlustro | 16.13 Dieśni w wykonaniu 
razem więk-|wcj (z Poznania). 


Sobota, dnia 10 sierpnia. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze” 
Pobudka do gimn 
zyska (pl) 
dzień 


6.39 
6.35 Gimn. 6.50 Mu. 
8.20 Odczytanie progr. na 
bieżący. 8.25 Wskazówki prakt. 
30 Przerwa. 11.37 Svgnał. 12.06 Hei- 
nah 1203 Wiad. meteor. 12.05 Dziennik 
poł. 12.15 Bzethoven w opr. Weingart- 
nera (pł.). 1300 Chwilka dla kobiet. 13.03 


Kwartet Salonowy (z Krakowa). 13.30 
Przerwa. 14.30 Nowości z płyt. 1515 
Muzyka. 15.25 „Nasz handel morski”, 
(ze 

16.00 „Skrzynka techniczna” 

M. Jarro- 


16.30 Krótki koncert 


szych uchybień nie ujawniono, a zau- | 16.30 Odcinek prozv. 17.00 „Dla naszych 


ważone drobne zaniedbania sanitarne letnisk i uzdrowisk”, 
polecono usunąć. Z tego a Woy PRE y 


misja tym razem astosowała 


żadnych kar. 
ZA CHLEBEM DO WARSZAWY 


nie 


W lipcu do wydziału opieki społ: acz 
nej Zarządu Miejskiego zgłosiło się o kiem 


zapomogi na wyjazd z Warszawy 
F09 osób, z których 165, jako za sługa 
jące na to, otrzymały zasiłki w łą czs 
nej sumie 1,520 zł. 40 gr. Przeciet nie 
koszt ewakuacji jednei osoby wyniósł 
CZ Jak corocznie, W Okresie 
latnim napływ bezrobotnych do stoli- 
ny jest większy, w każdym razie jest; 
A mniejszy, niż w poprzednich ia- 
ac 


18.00 Poradnik 
„Minuta poezji“, 18.15 
śpiewa". 18.30 Przegląd 
wydawnictw, 18.40 Życie kult. i art. 
stolicy. 18.43 Muzyka. 19.05 Program. 
10.15 Koncert rekl. 19.30 „Nasze pieś- 
19.50 „Wrażenia z Marszu Szla- 
kadrówki”, 2000 Wiadomości 
roln. 20.10 Wieczór K. Namysłowskic- 
go. 20.43 Dziennik wiecz. 20.55 „Obraz- 
ki z życia dawnej : wspołczesnej Poľ 
ski", 2100 Audycja dla Polaków z 
zagr. 21.30 po gòt“. 2200 Wia 
sport. ogolne, 2.06 Wiad. sport. lokal- 


18.10 
„Cala Polsku 


nó:+ 88.16 AW ak opolska w przekroju“ 
i (z Poznania), 22.30 Muzyka (pł). W 
przerwie o godz. 23.00 — 23.05 Wiad 


meteor, 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Miasto na fundamentach tradycji 


Spejrzenie z wierzchołka Góry Bony 


Jest nie do pomyślenia, 
by po wojnie udało się stwo- 
rzyć w Kamieńcu „Ateny Wo- 


Iyńskie“ przy 11 proc. ludności 
polskiej w powiecie, a 18 w sa- 
mym Krzemieńcu, gdyby nie przy 
szedł w sukurs olbrzymi kapitał 
moralny z przeszłości miasta, 
które w pierwszem ćwierćwieczu 
XIX wieku tak świetnie pełniło 
służbę twierdzy kultury polskiej 
na Kresach. 


BONA — CZACKI--SŁOWACKI 


Gdzie się tu tknąć, zewsząd 
przemawia dostojna i miła całej 
Polsce tradycja. 

Z góry, Bony ochrzczonej imie- 
niem, przemawia potęga wiel- 
kich Jagiellonów, zakuta w wy- 
rzeźbione mury zamczyska. 

W zabudowaniach wznowione- 
go Liceum żyje duch wielkiego 
budowniczego kultury polskiej, 
Tadeusza Czackiego i jego współ- 
pracowników, którzy w Panteo- 
nie nauki i literatury polskiej po- 
ważne zajęli miejsca, jak: Joa- 
chim Lelewel, J. Czech, A. Feliń- 
ski, W. Besser, ks. A. Osiński, E. 
Słowacki, W. Mickiewicz, J. Ko- 
rzeniowski i inni profesorowie 
dawnego Liceum Krzemienieckie- 
go. 

Stąd wywodzi się pierwsze na 
świat spojrzenie Juljusza Słowac 
kiego, tu na cmentarzu  spoczy- 
wają szczątki jego matki. 

UPOSAŻENIE PRZYRODY 

Również przyroda nie poskąpi- 
ła Krzemieńcowi bogactw, które 
czarują oczy i zniewalają serca. 
Wejdź w dzień słoneczny na gó- 
rę Bony i spójrz w te wąwozy w 
obramowaniu skalnych krawężni- 
ków i zielonych nalotów lasu, zo- 
pacz w dole tę mozajkę ogrodów, 
wśród których jedna ulica jest 
Szeroka, a inne spływają ku niej 
jarem i wąwozami. rozrzucone 
po zboczach wzgórz i spadzi- 
stych tarasach, gubiące się w 
załomach j sadach, w których zic- 
leni stoją samotne domki, roz- 
mieszczone według takiczó planu 
rozbtdowy. jaki im wyznaczyła 
przyroda terenu, ten najgenfal- 
niejszy inżynier bez dyplomu. 

STYL KRZEMIENIECKI 

Podobnie jak na Podhalu, moż- 
na w Krzemieńcu wypatrzeć do- 
wody na to, że styl miejscowości 
bywa w dużej mierze podyktowa- 
ny przez architektoniczne moty- 
wy przyrody. Mowa tu nie o pięk- 
nych budowlach Liceum, ale o 
dawnych dworkach i wzorowa- 
nych na ich stylu budynkach, 
które — często pokryte dawną 
dachówką  karbowaną — swemi 
piętrowemi gankami, ich balu- 
stradą, załamaniami i występami 
dachów i przydaszków, rozkładem 
drzwi i okiecn—tak świetnie przy- 
stosowały się do otaczającego je 
terenu i prezentują swoisty styl 
krzemieniecki. 

Tradycja, przyroda i styl! — 
bez tych czynników Krzemieniec 
byłby tak „zdołbunowaty”, jak in- 
ne miasta Wołynia, a przy ich 
zniewalającym uroku pracuje na 
przydomek „Aten Wołyńskich". 
Do tych czynników przystosowa” 
ła się ludność polska Krzemień- 
ca, której 4000 głów — to jednak 
zamało, by wypełnić treść, podyk- 
towaną jej przez wielką ambi- 
cję: polska i regjonalną. 

TRADYCYJNA UCZELNIA 

Głównym ośrodkiem Krzemień- 
ta jest Liceum, mieszczące się w 
dawnych gmachach pojczuiekieh 
i pobazyljańskich, przystosowa- 


Z TORU 


Wyniki gonitw z dnia 7 b. m. 


GON. 1. dyst. 2209 m. nagr. Sao zr 
1) Handicap, chł Kozaczuk, 2) Inde - 
lence (11,50), wygr, w 2 mil. 
łatwo o pięć dług. Tot. 7 zł. 


GON. 2. Dyst. 2800 m- nagr. 1500 zł 
płoty), 1) Gerard, j. Błaszczyk, 2) 
Ekran I (9), wycofany Lionardo, 
wygr. w 3 mun, 18 sek bardzo pewnie 
o półtorej dlug. Tot. 8 zł 

GON. 3. Dyst. 2100 m. nagr. 800 zł. 


A k i ta 
12 JĘ hl. Kozacznk, 2) Fłonorat 
P pii 4) Kunati 


(6,50), 3) Lauda IV (48), 3l 
(36), wyc. Mohacz, wygr. w 2 min. ! 
sek. łatwo o 4 dług. Tot. 24, fr. 6:5 
złotych. 

GON. 4 Dyst.'iioo m. nagr. 1500 £t 
W Styl, H As, 2) Pamir (0), 3 


Decobra (44.50), 4) Hetman Il (zè 
WYC, Miss Royal, wygr. w 1 min. 7,5 
iatwo o a dług. Tot. 155o zł. 


nych do zadań szkolnych przez , wewnątrz, 


Tad. Czackiego. 

Nielada trzeba było pracy i 
środków, by odrobić choć w czę 
ści wielką lukę w istnieniu tej 
uczelni z lat 1831 — 1920, do- 
prowadzić do możliwego wyglądu 
wspaniały gmach, urządzić go 


wypełnić _ nowoczes- 
nym programem nauczania, przy 
stósować Liceum do potrzeb Wo- 
łynia, utrzymać i wzniecać ogni- 
sko tej wielkiej misji kultralnej. 
które płonęło tu z początkiem 


| NIX wieku. 


Wyposażone w majątki własne, 
p 


Fikcyjne weksle i bankructwa 


Zwyczaje żydowskich kupców w Krakowie 


Krakowski „Głos Narodu“ pi- 
sze o jednym z licznych  kruez- 
ków, jakiego używają kupcy ży- 
dowscy w Krakowie, a ponieważ 
historje takie powtarzają się i 
gdzieindziej, warto dowiedzieć 
się, jak to w praktyce wygląda. 

Otóż gdy kupiec-żyd zda sobie 
sprawę, że jego sytuacja jest bez- 
nadziejna, a jego zobowiązania 
grubo przenoszą wartość posia- 
Ganych towarów, porozumiewa 
się z rodziną najbliższą (teściem, 
szwagrem) i wystawia weksle, o- 
czywista weksle fikcyjne, na któ- 
re nie pobrał ani grosza. 

Ci krewni (z fikcyjnemi wek- 
slani), dają te weksle do prote- 
stu, a gdy nakaz płatniczy staje 
się prewomoeny, otrzymują sądo- 
wy tytuł wykonawczy i komornik 
zajmuje na wniosek wierzycieli 
(tych właśnie posiadaczy fikcyj- 
nych weksli) ruchomości w mie- 
szkaniu i towary w sklepie. 

Po upływie 44 dni od dnia za- 
jęcia fikcyjni wierzyciele stawia- 
ja wniosek o sprzedaż zajętych 
ruchomości i towarów z wolnej 
ręki. Komornik wzywa biegłego, 
który zajęte ruchomości i towa- 
ry szacuje, a fikcyjni wierzyciele 
na podstawie fikcyjnych weksh 
„kupują wszystko i nieraz— jak 
kolwiek kwota na fikcyjnych wek- 


przed sądem 


KATOWICE, 8. 8. Dziś przed 
Sądem Okręgowym z Katowic na 


sesji wyjazdowej w  P3szezynie 
rozpoczął się proces w sprawie 
jgłośnego morderstwa  rabunko- 


wegó, dokonanego na listonoszu i 
sajowym. Morderstwa “dokonala 
bauda cyganów w dniu 1 wrześ- 
nia r. ub. Kiedy listonosz Glo- 
wała w towarzystwie posterunko- 
wego Pasielskiego niósł z Pszczy- 
ny do urzędu poeztowego w Miedz 
nej około 300 zł., przeznaczonych 


slach przenosi wartość szacunko- 
wą zajętych ruchomości i towa- 
rów — łaskawie zrzekają się do- 
platy, żalując „biednego” kupca, 
który zbankrutował. 

Po dokonaniu tej „uczciwej“ 
tranzakcji, która wobec litery 
prawa jest napozdr bez zarzutu, 
zostaje zmieniona firma, świa- 
dectwo przemysłowe i tak zwany 


sanda cyganów 


„patent“. ‘ogrodnicze w Leduchowie i bi- Bieg sztafetowy 
i i vjel , yljotekę w Krzemieńcu, 
Inni wierzyciele (zazwyczaj W dnia 15-tym b. m d wo 
EE PA F : d E n d ” ME a eym 0. m. zarzą „0. szosie pod Radzyminem, meta — 
uie-żydzi) dowiadują SIĘ Pontes MUZYCZNE OGNISKO Z.L.A. organizuje bieg sztafetowy na | przy Grobie kocia żalsłdć © 
wczasie 0 swej katastrofie. WAKACYJNE trasie Radzymin -- Warszawa. Bieg | na Placu Marszałka Piłsudskiego w, 
Wszystko, co pożyczyli „Sprytne- | dostępny "A dia drużyn klubów | Warszawie. > 
« + waza 7 i =P + + ; z = moż. ANE i r H > 
mu“ kupcowi żydowskiemu. albo| Niezmiernie ciekawą instytu- "ok Z. L. A. na terenie Zwycięski zespół otrzyma nagrodę 
dali na weksle w towarze, stra- cią jest muzyczne ognisko wana-, Długość trasy wynosi 22 klm., po- SKg T N. Filipka. Nagrodę | 
cili, Ostatnim etapem tej tragi- evine, którego centralna siedzi- dzielona na 20 odcinków po }100 mt. akt u ub. zdobył zespół Warsza- 
komedji jest przysięga manifesta- pą znajduje się w Warszawie. Start odbędzie się o godz. 9.45 na l i 
cyjna „zbankrutowanego'* kupca- Studja muzyczne odbywają się | E K @ 
M |w ciagu calego roku szkolneo| lu.KK.$. mistrzem Polski 
Jeśli teraz zsumujemy końcowy na zasadach samouctwa i przy . à 
rezultat finansowy, to okaże się, zachowaniu łączności korespon- w piłce wodnej ke. - 
że zbankrutowany kupiec-żyd zbo- dencyjnej z nauczycielami. Pro- | Drużyna piki wodnej E. K. S. po| wia się ebccnie jak następuje: 
gacił się, a głupie „goje“ stracili gram nauki: rozłożony jest. na zwycięstwie, odniesionem w  tych|A. Z. S$. Warszawa . - 
wszystko co mieli. dwa lata, obejmując samodzielną dniacn a W ia drga 4 r gier pkt. bramek 
a o dłon MR t a aii aa przeciwnikiem warszawskim A. Z. S5 n K. S. śląsk R 14:2 Ki 
Bankrut wysyła żonę i dziatki práčę 1 md kursy wakacyjne, zaobyła już definitywnie tytuł mi-|A.Z,S, Warszawa 7 10:4 pe 
na letnisko za pieniądze naiw. które odbywają się w Krzemień- strza Polski, aczkolwiek rozgrywxi| Makabi Kraków 7 tr.8 15:13 > 
nych chrześcijan. w duchu nietyl. | cu. t kn nb pak ukonczone. Hakoah Bielsko 6 4:8 0:21) 
ko naigrywająe się z cudzej na-| Tegoroczny kurs wakacyjny; ` not s JP a p i mE = 
kj ule nawet wedle nauki'gcjągnął do Krzemieńca 270 nav- Przed meczem 
w + w Erpe że,niewier-|czycielek i nauczycieli szkół po- . è 
nego popou a Z sprytnie i wedle ważechnych z całej Polski. Kur- Peoelsi:a-- Be a _ 
UAG" PBC siści mieszkają w internacie li- z 
ccalnym, opróżnionym na czas| Już od poolwy lipca b. r. odbywaytej Releji, 
wakacyj przez uczniów. płacąc Się Przedsprzedaż biletów na mecz | Przed meczem odhędzie sie na stad 
70 zł za 6 Ami pobeli piłkarski Polska — Belgja. Janie defilada sportowców, w której 
w Pszcz nie po 4 . ty SHJ W związku z rocznicą 40-iecia bet-, udział weżmie prawdopodobnie* kilka 
y wraz z utrzymaniem. gijlskiego Związku Piłki Nożnej, Któ | dziesiąt tysięcy mmodzieży, sF 
Meee. nE bę 1 Aet Kierownictwo muzycznego og-į'a przypada na dzień ineczn, na-meczi W przeddzień meczu na terenach * 
«i Ak My 6 inwalidzkiej, ataa a s a a zjedzie z górą 1400 delegacyj oe hruksełskiej odbędzie- się > 
koło lasu pod Čwiklicami został) niSKa Wi yJneg > > ibów i związków okregowych z ca-|bankiet - monstre, * 
on skrytobójeczo zamordowany i|rękach znanego z radja prof. Rut Ser 
ograbiony. W czasie ucieczkijkowskiego z Warszawy. W pro- Polsce wioślarze i 
bandyci zamordowali gajowegejgramie ogniska muzycznego u- Y 
Masnego. który przyglądał się na |względnia się śpiew, teatr szkol- przed misirzostwami „Europy jka 


padowi. Bandytami okazali się 
cyganie, z których 9-ciu, w tem 
pięciu braci Burjańskich, zasia- 
dłe przed sądem, a obok nich syn 
rolnika z Ćwiklice, Hamerlot, któ- 
ry ułatwił im ucieczkę. Na pro- 
ces do Pszczyny śŚciągnęły wiel- 
kie rzesze cyganów. 


Przemocą wciągnął dziewczynę 


HO koła pociagu 


POZNAŃ, 8.8. Na torze kolejo- 
wym Gniezno - Nakło zdarzył się 
w Janowcu samobójczy wypadek. 
21-letni Janusz Kośmider i 20- 
letnia Kazimiera  Skrzeszyńska 
przechodzili właśnie torem. Gdy 


ło niej położywszy się. Koła po- 
ciągu przecięły ciało dziewczyny. 
Kośmider zaś uderzony buforem 
w głowę i zalany krwią stracił 
przytomność. W stanie beznadziej 
nym odstawiono go do szpitala. 


fundacyjne i państwowe, oszaco- 
wane 42 miljony zł, Liceum 
Krzemienieckie stanowi pewnego 
rodzaju republikę wychowawczą 
na prawach odrębnej jednostki 
pod kierunkiem wizytatora i pro- 
wadzi kilkanaście zakładów nau- 
kowych i wychowawczych, jak: 
przedszkola w Krzemieńcu, Bia- 
łokrynicy i  SŚmydze, 7-klasowa 
lgzkołę ćwiczeń w Krzemieńcu, 
| senanarjum nauczycielskie i gi 
jnazjam im. T. Czackiego wra? 
z internatami w Krzemieńcu, 
średnią szkołę rolniczą w Bjało- 
kryniey z internatem, szkołę rze- 


mieśniczo - przemysłową z inter: | 


i natem w Smydze, uniwersytit 
ludowy z internatem w Micha- 
iówce (pow. Dugne), uniwersytet 
ludowy z internatem w Aóżynie 
zpow "owel,, muzyszue ugwisko 
"wakacyjne w Krzemieńcu, kursy 


ny, chóry ludowe i orkiestry. Dy- 
rygentura chórów spoczywa w 
ręku prof. Rączkowskiego z Po- 
znania. 


Mimo. że muzyczne ognisko wa 
kacyjne nie daje żadnych paten- 
tów ni uprawnień, cieszy się wiel 
ką popularnością wśród nauczy- 
cielstwa i w sferze polskiej kul- 
tury muzycznej może odegrać 
pierwszorzędną rolę. 

ŻYCIE ORGANIZACYJ 

Jakkolwiek wiele jest organiza 
cyj polskich w Krzemieńcu, ży: 
wot każdej z nich byłby więcej 
niż ubogi, gdyby nie przeprowa- 
dzono rozumnej w tych warun- 


A B C SPORTOWE ; 


Para Hebda-Tarłowski 
w półfinale 


W grze pojedyńczej panów odbył? 
Się ćwierćfinały. 

Cramm pokonał 
Pallade 6:2, 6:4, 6:2. 

Denker wygrał z Czechem Cernu- 
chem 4:6, 6:2, 1:5, 622. 

Szigeti pokonał  Jugosłowianina 
Punceca 6:8, 12:14, 6:1, 6:1. 

Henkel zwyciężył  Jugosłowianina 
Kukuljewicza 6:2, 4:6, 6:4, 6:8. 

W grze pojedyńczej pań Jedrzejow 
aka doszła do półfinału, w któryni 
walczyć bedzie z Niemka Horn. 


Międzynar. igrzyska akademickie 


Wyjazd naszej reprezentacji 


BR ly: czwartek o godz. 7. 30 ra W skład grupy pierwszej weszh 
no wyjechała do Budapesztu na Mię- wiośłarze, pływacy, tenisiści, druży- 


W czwartym dniu międzynarodo- 
wych zawodów tenisowych o mistrzo 
stwo Rzeszy w Hamburgu para pol- 
ska Hebda — Tarłowski doszła do 
półfinału po zwycięstwie w ćwierć- 
finale nad dobrą parą włosko, - fran- 
a Rado — Jamain 4:5, Mo, 4x6, 

W grze mieszanej para polska Volk 
mer, Jacboson —— Tarłowski doszła 
do ćwierć finału po zwycięstwie od- 
niesionem nad parą rumuńska So- 
mogy — Schmidt 7:5, 6:2. 


Jugosłowianina ` 


D 


1 4d; i. . ` . + 

dzynarodowe lęrzyska Akademickie ny gier sportowych oraz trójka lek- 

p grupa naszej reprezentacji. | koatletów — Walasiewiczówna, Cej- 
sszta reprezentantów wyjedzie z|zikówna į Lokajski. 


Warszawy 13-go b. m. 


Radzymin — Warszawa 


Ekspedycja łodzi nastąpi w œ 
9-ym b. m. Wioślarze wyjadą r War 
szawy 10 lub 11 b. m. Ekspedycji to- 4 
warzyszyć będa z ramienia Związku: 
pp. Bojańczy, Sporny, Loth i red, Din 
goszewski. 

Poczynając od poniedziałku 12-go 
b. m. wioślarze trenować będą na to- r 
rze w ĀGrünau pod Berlinem do 
czwartku «łącznie. W piątek odbeda © 
się przedbiegi, w pobotę 17:go b. m. 
— biegi pocieszenia, a w niedzielę — ; 
finały. $ 

W dniu 14-ym b. m. odbędzie się w 
Berlinie Miedzynarodowy Kongres 
Wioślarski. 


Hakoah. wiedeński E> 
Zzuycięża Polonję 3:0- 


na, która poza pewna doza ambie] 


Wyznaczeni do reprezentowania 
Polski na wioślarskich mistrzostwach 
Europy, rozpoczynających się 16-go 
b. m. w Berlinie, pracują obecnie jak 
następuje: 

Krakowianie Verey i Ustupski oraz 
poznańska dwoką*ze sternikiem (Ku 
ryłowicz, Leperowski i Boncier) tre- 
nują w Bydgoszczy pod opieką kapi- 
tana sportowego P. Z. T. W., red. 
Dutgoszewskiego. 

Czwórka i dwójka bez sternika, re- 
krutująca się z wioślarzy warszaw- 
skich, skoszarowane zostały na przy- 
stani W T. W. pod opieką kpt. Vet- 
tera. im 


T 
tE 


Po występach Rapidu i Wackeru w 


mcy 
dala 


Tłem tej tragedji — nieporozu- 
mienie miłosne, 


rociąg nadjechał, Kośmider wcią 
nął przemocą Skrzeszyńską na tor 
kolejowy i przewrócił ją, sam ko- 


Pies w obronie dziecka 


zagryzł cygana 


LWÓW, 8.8. Mieszkanka kolo- Z zeznań cyganki przed policją 
uji Czekaje koło Starego Sambo- okazało się, że weszla ona pod nie 
ra, niejaka Krasimowa, wróciw- obecność Krasimowej do chaty | 
szy z pola, gdzie wyszła rano, po-| wziąwszy dziecko na ręce, Skicro- 
zestawiwszy w chacie 2-letnią wała się ku drzwiom. w tym mo- 
córeczkę i psa, zastała przeraża” mencie zerwał się pilnujący dzie- 

cka pies i obaliwszy cygankę na 
ziemię, unieruchomił ją groźnem į 


jący widok. 
Ww izbie leżał trup cygana z no- 


j cia organizacyjnego, tu na kre- 


kach komasacji. Przy 4000 poł- 
skiej ludności można zaledwie 
skompletować prezesów i zarzą 
dy. toteż założone tu niedawno 
„Zjednoczenie organizacyj spo- 
łecznych pow. Krzemienieckiego” 
stało się głównem ogniwem zor- 
ganizowanego Życia polskiego, 
wybudowało swój dom, prowadzi 
biurowość, gości podejmuje, inr- 
cjuje obchody, troszczy się o każe 
dy rodzaj działalności społecz- 
nej. Różnica przekonań politycz- 
nych, która gdzieindziej uniemoż- 
liwiałaby tego rodzaju fuzję ży- 


Warszawie niewiele sobie obiccywano 
po grze l0-ej drużyny Austrii Hakoa- 
hu, to też pubilczność była mile rozcza 
rowana kiedy się okazało, że Wieden 
czycy reprezentują jednak wysoki po 
ziom gry, pozatum poza umicjętno= 
ściami technicznemi i dobrze zgraną 
drużyną „Hakoah w przeciwieństwie 
do poprzednich drużyn pokazał me- 
wątpliwą ambicję i chęć wala, Jedy- 
ną słabą stroną drużyny jest słaba 
dyspozycja strzałowa napadu, inne 
linje natomiast grały bez zarzutu, 
Ładnej grze Wiedenczyków Polon- 
ja przeciwstawiła drużynę odmiodzo- 


Szlakiem 


| Bie 6 z pacio | warezeniem. sach musi ustąpić miejsca po- 
żem w fęce. W drum NN > W chwilę później do izby; A DRs cin b której 
$ ół żywa ze Strachu ty- j sA E draż „itrzebie solidarności, bez órej m AA PAT). Dziś 
izby napot e wszedł cygan, zaniepokojony! mniejszość polska nie miałaby] JEDZEJÓW, 7, 8. (PAT). Dziś o 


j położył się pies 


1. |qrzedlużającą się nieobecnością 
za najmniej: 


cyganki. Zobaczywszy ją Ww Obre-, 
sji, cygan kopnął psa i wówczas, 
wywiązała isę między nim: walka. 
Gdy w pewnej chwili cygan do- 
był noża, pies skoczył mu do 
gardła, zagryzł cygana i znowu 
rzucił się na cygankę, która tym- 
czasem próbowała wymknąć się z 
izby. 


ganka, na które 
grożnie Warcząc 
szym jej ruchem. 


DON. s, Ist. 100 m. tagr. 1690 dt. 
' Macedonia, 2. Nowak, 2) “truna 


27 sek. | (35.30), 3) Bałtyk (9,50) wyc. Havani- | 


ta, Nemrod i Baszibuzuk, wygr. w 1 m. 
40 sek, wysyłana o półtorej dług. Tot. 


WERE T AAAA 
Groźny pożar 


godz. 5 rano drużyny wystartowały 
z Miechowa do drugiego etapu mar- 
Szu szlakiem kadrówki Miechów — 
Jędrzejów, wynoszącego 40 km. 

Na metę w Jędzejowie o godz. 12 
m. 40 pierwsza przybyła drużyna 
zwiążku strzeleckiego z Krynicy, da- 
lej kolejno: 4 p. p. legj. z Kiele, 30 
p. strz. Kaniowskich z Warszawy, 
pocztuwe P. W. z Warszawy i inne. 
Etap drugi posiadał również charak- 
ter kwalifikacyjny, Granica czasu re 
gulaminowego wahała się między 
6.40 a 7.20 godz. 

Wszystkie drużyny przybyły w 
czasie kwalifikacyjnym, poza druży- 
ną Związku Strzeleckiego z Krynicy, 


tego znaćzenia, jakiem cieszy się 
w Krzemieńcu. 

Szczera atmosfera towarzyska 
i wspólne umiłowanie tradycyj 
Krzemieńca ludzi łączy, wspólna 
ambicja jednoczy wysiłki społecz 
ne, a patrjotyzm lokalny ma naj- 


lepsze warunki rózkwitu. 
T. O. 


to zł. która za zbyt wczesne przybycie o- 
e Tye ' . 1200 it” CEF 

ś 3, we „2. Keogh 2) hig s RArYdR kamera . 

(1350), 3) Momus IL (1050), 4) Tore| KRAKOW, 8.8. Dziś w nocy wy-, kom akcję ratunkowa. Po zalaniu Polska—Niemcy 

0-0 aka a E par r buchł w Krakowie groźny pożar w | wodą płonącego magazynu okaza- 

Wyc. Bira, Proca, Łysa Gora, Kamia i fabryce wyrobów gumowych „Sem | ło się, że ogień przedostał się do na szosie 


Nowi. Wygr. w 1 mim. 30 sek, wysy- 
łany o trzy cewarte dlug. Tot. 13:50 
frane. 7.50 i 650 zł. 

Gon. 7 Dyst. 2100 m nagr. 1000 41. 
1) New York, ż. Fomieuko, 2) Rirys 
7 2 Pralinka (201, 4) „, Doreadoi e 
(157 wyc. bo Złote oi «i 
Soleil Metropol, wygr. w 2 min. 5 
e a eor długości. Tat. 
$ 1 350 ak 


perit“. Jest to już drugi w tej fa- 
bryce pożar w ciągu kilku mie- 
SIĘCY. 

Pożar ogarnął magazyn, w któ- 
rym znajdowały się worki gumy. 
Płomienie i kłęby czarnego a gry- 
>, diane zącego dymu utrudniały strażą- 
4.00; ulis. 


sąsiednich piwnic, gdzie znajdo- 
wały się zapusy siarki, wartości 
kilkuset tysięcy zł, Walka z poża- 
rem trwała kilka godzin i dopiero 
nad ranem udało się pożar zlokal: 
zować. 


„Zarząd Z. Z. zgodził Się na zorga 
Sanane przez b, Z. T. $, [I Mie- 
dzypanstwowego Meczu Kolarskiego 
ña szosie Warszawa berlin po- 
między drużynami Polski i Niemiec. 
3 say STSaMzacyjne sa w pełnym 
brak fundata a aaie stoi Jednak 
dia i pl o zdobycie których 


T. K. usilnie zabiega. | 


niczego więcej nie umiala pokazać, 

Wiedeńczycy odnieśli też łatwe zwy 
cięstwo w stosunku 3:0 (0:0). 

Z drużyny wiedeńskiej wyróżnili 
się przedewszystkiem zdobywca 3=ch 
bramek, Entlich i Reich; pomoc przeea 
ciętna, z obrońców Donnenfeld o kla- 
sę lepszy od Wcissa; bramkarz Loc- 
wy, dobry, i 


Z Polaków najlepsze trio obronne, 
pomoc bardzo słaba, a z ataku wje 
różnić można jedymie Kruka, A 


Sędziował dobrze p. Walczak. 


Hadrówki 


marsz Miechów — Jędrzejów 


trzymała 300 pkt. karnych. 
Wszystkie drużyny w liczbie 
przybyły do mety bez wypadków i 
w dobrym nastroju. Reszte dnia spę- 
dziły ma odpoczynku. Jutro rano start 
drużyny do ostatniego etapu Jędrze- 
Jow — Kielce, 36 km. 


Kronika sportowa 


AMSTERDAM. Wily de. J 
uzyskała niedawno w Meen. 
100 m. stylem dowolnym doskonały 
czas 1:05,2 sek, na 100 m. grzbie- 
towym Mastenbróck — 1:19,2 sek, 

NOWY JORK. Na zawodach pły- 
wackich w New Yorku Eleonora 
Kight na ży y. stylem dowolnym 
ustanowiła nowy rekord amerykań- 
ski wynikiem 2:36,2 sek. W biegu na 
A) y. grzbietowym Kompa uzyska- 
ła dobry wynik 5:23,4 sek. w 
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s 


Bącz w nadchodzącą niedzie- 
: . m. i 
hachjun <w O? mł a 


międzypaństw owy 
ny Angłja—Niem. 


+2 

BERN, W Bernie odbył się poje- 
dy nek sprinterski w 3 konkurencjach 
pomiędzy Szwajcarem Hänni a Wio- 
chem Toetti. Trzykrotnie zwyciężył 
a> | 1 waj wyniki: 100 Y- 
— 9,8 sek., 100 m, — 105 ial 

Ma o e 10.5 sek. i 200 


mecz lekkoatletycz: 


è 


* 


L 


dziego. 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


200.000 dzieci poszukuje ojców 


Tragedja małżeństw sowieckich. — Mąż 7-miu żon 


Rzecz dzieje się na przedmie+j zwyczaj ma tu miejsce jednak o- 
ściu Moskwy, w Sądzie Okręgo- | puszczenie żony przez męża. 
wym. Jest pora przedpołudniowa. Niedawno znalazła się na 
Na dlugich ławkach, umieszczo-| wokandzie sprawą pewnego oby- 


nych pod ścianami, siedzą młode | watela sowieckiego z Rostowa nad 
kobiety z dziećmi. Donem. który w ciagu trzech” lat 
Wszystkie zostały opuszczo-| był T-krotnie żonaty. Z trzema 


ne przez mężów, wszystkie przy- 
szły żądać sprawiedliwości i ali- 
mentów od małżonków, którzy je 
opuścili. 

STARA HISTOLJA 

Drzwi od pokoju, w którym u- 
rzęduje sędzia. otwierają się. Pi- 
sarz sadowy wywołuje ne 

— Katerina Iwanowna 
szyn! 

Młoda, może zaledwie 22-letnia 
kobieta, wyglądająca EA: 
wskutek zmizerowania na znacz- 
nie starszą, podnosi się z ławki i 
ujmując za rączkę 8-letnią dziew- 
czynkę, kieruje się do pokoju sę- 


pierwszemi żonami przeprowadził 
rozwód formalnie. potem jednak 
już nie fatygował się załatwiać 
spraw sądownie, tylko poprostu 


y 
Świetny satyryk sowiecki, M. 
Zoszczenko, drukuje w prasie so- 
wieckiej poniższe opowiudanic: 
Wszedłem do tramwaju — oba 
kalosze na miejscu. Pamiętam, 
jak teraz. Jeszcze dotknąłem ich 
ręka. żeby wiedzieć, czy je mam. 
Wychodzę z tramwaju, patrzę: je- 
Druga strona w procesie, n nic den kalosz siedzi, jaki milutki, a 
ny Siergej Federow Ligiszyn nie | arugi ulotnił się jak kamfora. Bui 
stawił się do sądu. Przebywa na| mam! I skarpetka, sprawdzam. 
Uralu, gdzie dostał pracę w Kopal | jęst! I spodnie są na miejscu! Ale 


niach. po kaloszu ani śladu. Nie mogę 
Opuszczona kobieta rozpoczyna | przecież biec za tramwajem. 


t— Więc co zamierzacie począć, 
towarzyszko? — pyta sędzia. 


m ni w historji. 3 
r qm € | + „A k pe Po pracy zacząłem szukać. Na- 
y 2 A a Ç ” a A . k 
d we á P p Ga Je Ha kiwać przód poradziłem się jednego zna- 
ziewczyna, pracowała w hu jomego konduktora 


Ten wprost 
mi powiedział, co mam robić, 
— Podziękuj Bogu. żeś zgubił 
kalosz w tramwaju. To ci się u- 
caio, Żeś właśnie go zgubił w 
tramwaju. Gdybyś go zgubil 
gdzieindziej — nie reczylbym, ale 
w tramwaju — znajdziesz napew- 
nd! Mamysspecjalny oddział zgub. 
Przyjdź 1 weź sobie swój kalosz. 
No powiadam — dzię- 


„Mołotow“. Tam właśnie poznała 
Siergcja. Pokochali się i pewnego 
dnia zarejestrowali się jako mał- 
żeństwo. Wkrótce potem mąż jej 
wraz z grupa kolegów udał się do 
Kazania, gdzie miał otrzymać do- 
brze płatną pracę. Zapewniał ją. 
że skoro tylko urządzi się tam na 
miejscu, zaraz do niej napisze, 
aby przyjechała wraz z dzieckiem. 
W istocie po paru tygodniach przy 
słał list. w którym nie było żad- 
nej wzmianki o jej przyjeździe. 
Przesłał natomiast trochę pienię- 
dzy. Później nie przysyłał już ani 
listów. ani pieniędzy i Katarzyna 
fwanowna dowiedziała się. że jej 


kuję. 
Kamień spudł mi z Serca. Zwła- 
szcza że kalosz był prawie nowy 
Nosiłem go dopiero trzeci sezon. 
C ia dnja pojechalem do 
biura zgub 
— Bracie — mówię — móglbym 


maż żyje z jakąś dziewczyna. Goštać kalosz spowrotem? W 
Sędzia wysłuchuje tego wszyst- | tramwaju zdjęli mi go 
kiego spokojnie. poczem  mono-| — Jiógibyś — mówi — a jaki 
tonnym głosem powtarza pytanie: | byl? - 
— Więc co zamierzacie począć. — MKalłosz — odpowiadam. — 
lowarzyszko ? : jak kalosz. Numer dwunasty, 
Katerina lwanowna nie wie to — U nas — s!yszę na to — le 


ży može dwanaście tysięcy kalo- 
szy numer dwunasty. Powiedz. 
jak wyrlądał. 


— Jak wyglądał? Ot, zwyczaj- 


ma począć. Ścizać tego lajdaka 

to byłoby głupie, więc chce jJakie- 
goś odszkodowania. Niech płaci 
alimenty. niech daje na dziecko. 


200.000 DZIECI BEZ OJCÓW nie. Stylu troche odarty. W Środ- 
Sprawa Kateriny Iwanowny Li-|ku niema flaneli — podarła sie. 
niszyn jest sprawą zwykłą j po- — U nas — mówia mi — leży 
spolitą. Codziennie przed jednym j takich kałoszy może tysiace. Nic 


EE POW Weak WIET Y |" W ETZ R —— 1 


sądem odbywa się przeszło 50 ta- 
kich procesów. a przeprowa izono 


ma twój kalosz jakichś specjal- 
nych znaków? 


ostatnio statystyka wykazala. ź: — Specjalnych znaków? Są: 
ponad 200.000 dzieci w Rosji So-| Szpic wygląda. jakgdyby był zu- 


wieckiej zostało opuszczone prz?7 
rodziców. którzy rozeszli się z ta-| jeszcze trzyma. A obcas? Prawie 
kich czy innych powodów. Zs- go niema, Ale boki trzymaja 


Antoni Marczyński 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 
Radża zapewnił posłów. iż Życzenie sabwasa zalatwi przychyl- 
nie jak tylko można będzie najwcześniej, odprawił ich z hojnemi 
darami, ale w liście do siostrzeńca zamieścił dyskretny dopisek: 
Mały 2 


pelnię oderwany. tylko trochę ste 


że 
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Niszi! Wymknij się stamtąd niepostrzeżenie i wracaj 
natychmiast. inaczej czeka Cię los zakładnika: należy zaś 
przypuszczać, że sabwas z zakładnikiem obszedłby się okrut- 
nie. Uciekaj więc copredzej! 

Bahadur bynajmniej nie zamierzał oszukać Paza-Nienga; uwa- 
łał go za niezłą partję, przecież niegdyś swatał go z swoją šio- 
strzenicą, Premlatą, a po jej tragicznej Śmierci uznał go za najod- 
powiedniejszego kandydata na mężu Szamy. Lecz Bahadur przy- 
wiązał się ogromnie do swej rzekomej córki i myśl o rychłej roz- 
łące z nią była dlań nie do zniesienia. 

— Ona jest mojem słonkiem. mojem wszystkiem, — zwierzał 
się Dewadacie, jedynemu człowiekowi, do którego miał peine zau- 
fanie. — I tak sabwas znacznie dłużej bedzie się nią cieszył. niż 
ja, niechaj więc Szama pozostanie tutaj, dopóki nie zamknę oczu 


na zawsze... A to nastąpi zapewne juź za parę lat, prawda, Dewa- 
datto? | 
Wierny sluga przedłużał mu te lata w nieskończoność. lecz w 


lutym radża zrozumiał sam, że ma przed sobą najwyżej kilka ty- 
godni życia. 
— Co zamierzasz zrobić po moim zycnie? — zapytał raz Zosię, 
— Sądzę, że wtedy nareszcie będę mogła wrócić do Europy. 
— Tak. Zatem powrócisz do swoich. Z dzieckiem? 


przenosił się do coraz to innej 
ckolicy i tam, nie mając rozwodu 
» poprzednią żoną, pobierał się z 
inną i pozostawiał pamiątkę w 
postaci  kwilącego niemowlę- 
cia. Jeśli kobieta nie mogła dać 
sobie rady z utrzymaniem dziecia- 
ka, starała się go pozbyć za wszel 


€zym. Starsze jednak dzieci, które 
nie chcą przebywać w domach 
wychowawczych lub też z jakich- 
kolwiek względów nie są tam 
przyjmowane, w wypadku opusz- 
czenia ich przez rodziców, przy- 
łączają się do grasujących po ca- 
tej Rosji gromad dzieci bezdoni- 


£26 


LEKSY 


Gdy już siedzicie w pociągu, 
niebo jest czyste, wiatr złagodniał 
i zmienił kierunek, morze szum 
leniwa szmaragdawą fala. Jest to 


nych, stanowiąc tak wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla Rosji dzisiej- 
szej i Rosji przyszłej. 


ką cenę. Przeważnie podrzucała. 
Jeśli to było niemowlę, znalazlo 
przytułek w domu  wychowaw- 


ubiony kalosz 


czyli biurokracja sowiecka 


się jeszcze dobrze. dzenie. Poszedłem z tem Świade- 
— Usiądź, poczekaj, zobaczy-|ctwem do Biura zgub. A tam, 
my. przedstawcie sobic, kalosz mi wy- 


Po chwili przynoszą mi mójjdali bez żadnych trudności. 
kalosz. Ze szczęścia pociemniało 
m w oczach, Byiem silnie wzru- 
szeny. I dumny. Widzicie, jak a- 
parat funkcjonuje! A jacy ludzie 
sa ideowi! Tle trudu zadają sobie 
z jednym kaloszem!: 

— Dziękuję — powiadam 
przyjaciele, dziękuję z całego ser- 
ca. Dajcie mi kalosz, włożę go 
zaraz. Dziękuje. 


Ale nie przeznaczone mi widać 
było to szczęście: mieć oba kalo- 
sze. Przez ten tydzień, 
się o otrzymanie drugiego kalo- 
sza. zgubiłem pierwszy. Nosiłem 
go siale pod pachą. zapakowany. 
Nie mogę sobie w żaden 
przypomnieć, gdzie go 
lom. Ale zdaje mi się, że nie w 
tramwaju. To straszne, że nie 
tramwaju. Gdzie go szukać? 


— Ale gdzie tam. Miły druhu, 
nie możemy go dać. Nie wiemy, 
Może nie tyś go zgubil... 

— Ależ ja. ja go 
czyście zwarjowali? 


zgubiłem, 
kalosz mój kalosz — i odrazu 
zrobi mi się lżej na duszy, jakoś 
beztrosko, 


— Wierzymy — mówią współ- 
czujemy z tobą. Jest rzeczą bar- 
dzo prawdopodobną. żeś ty właś- 
nie ten kalosz zgubił. Ale wydać 
go nie możemy. Przynieś zaświad 
czenie. żeś go naprawdę zgubił. 
Niech ci administrator to za- 
Świadczy, a wówczas odrazu Wy- 
damy ci kalosz. 

-— Bracia — powiadam — dro- 
ży bracia! Przecież w domu o 
tem nikt nie nie wie. Nie dadza 
mi takiego papieru. 

- Ale dadzą, 
|cóżby tam byli. 


Ucieczką przed kaprysami 
w wielkiej wy 


WOKO 


nie boj się. Po- 


co starałem : 


sposób 
. $ 
ZOSTAWi-| 


Ww 


Ale zato mam drugi kalosz. Po- 
stawiłem go na komodę, Jeśli bę- 
dzie mi kiedyś smutno. spojrzę na 


Jesień na morzach Południa 


jeden z mniej dowcipnych wybrr- 
ków natury. 

Ha, trudno! 

Jedyna korzyść, jaka możnaby 
osiągnąć, to sympatyczne towa- 
rzystwo w drodze powrotnej. Z 
tem trzeba się śpieszyć, bo miła 
Basiu, Zosia czy Malina. która na 
morskim terenie można bez u- 
przedniego zawierania znajomo- 
ści wziąć na ręce, zanurzyć w 
morskiej nianie, a później wysu- 
szyć na piasku — ta sama panna 
w Warszawie spojrzy na ciebie z 
pogardą i mruknie: 


Pożegnanie Helu 
Nawet najbardziej 
inych ludzi nawiedzają 
E opamięlania, 

| 


i 
I lekkomyśl- 
krótkie 


W jednym z dancingów Jastar- 
ai dostrzegłem w pewnej chwili w 
lustrze swoje zamazane odbicie, 
Odbicie przytupywało w taki 
jazzu i dzierżąc w dłoniach dam- 
skie opalone plecy, ryczało wraz 
z tłumem: 


Tram tarata, 
tram tara 
Panno Anno! 
Tram tarata 
tram tara 
Panno Anno? 


— Niech pan się ode mnie od- 
czepi!... 
— Z obcymi nie rozmawiam... 
— Nie wiem, kto pan jest.. 
Rozcjrzawszy się w pociągu, 
znajdujesz miłe towarzyszki, 


Ujrzawszy to ponure zjawisko 

pomyślałem sobież 
p śr! 

Pic — Smutno opuszczać Jastarnię 

Oto do jakiego stanu moga do-| — mówię z westchnieniem 
prowadzić organizm zimne mor- 
skie kąpiele. Czyście zauważyli 
państwo. że gdy wyjeżdżacie znad 


— O tak, bardzo smutno — od- 
powiada ci Basia, Zosia czy Ha- 
hna. 


morza wówczas jak za dotknię- 4 4 4.7 ma s 
ciem różdżki czarodziejskiej nie- Gdy potem jesteście już w naj- 
. bo zaczyna się wypogadzać? I to lepszej przyjaźni okazuje się, że 


Basia  przesiada się w Bydgosz- 
czy. Zosia w Toruniu, a Halina w 
Kutnie, Na ich miejsce pakuje 
się do przedziału dwóch broda- 
tych żydów i dwie paniusie z pię- 
cioma wrzeszczącymi bachorami. 

Jest noc, stoisz w oknie wago- 
nu i wdychasz miast słonawegu 
zapachu morza. gryzący dym lo- 
komotywy. Koła pociągu wystu- 
kują na szynach znaną mcelodyj- 
kę: 


z chwila. gdy wychodzicie na pe- 
ton z biletem w ręku. 


naszego klimatu jest udział 
cieczce morskiej 


LUTOPY 


Tram tara ta 
tram tara 
Panno Annon” 


Spojrzałem jeszcze raz na ka-| na komfortowym statku „KOŚSCIUSZKO” od i Tram tara ta 
losz i odszediem. Na drugi dzień | 1” do 3O wrześmia 1935 r. | Pda 
udalem się do administratora na- i > Z y CZACIE i 
szeżo damn. = y IRASA WYCIECZKI: : JED Świcie jesteś w Warszawie i 
— Dajcie mi — mówię — za- Gdynia — Antwerpja (Bruksela) Cadix (z przerażeniem spoglądasz na 
świadczenie. Kalosz zgubiłem. (Sewilla) — Algier — Pireus (Ateny) — morze wyblaklych twarzy idani 
— Naprawde zgubiłeś go? Czy k „ Istanbul — Konstanca. (| | jce szarych facetów, płynących z 
Ceny biletów wraz z paszportami i wizanii teczkami — jest ci niemiło i nic- 


też może tylko tak mówisz? Może | 
chcesz w ten sposób zdobyć nail- 


od zi. R4BD4B.— 


przyjemnie. Jur. 


p, pizgńńwo codziennego] M ikolbacikś zapSy | 

— Jak Boga kocham — mówie j GDYNIA-AMERYKA LINJE LEGLUGOWE S.A. | Olbrzymi jesiotr 
— zgubiłem go. 

— Napisz — mówi mi adniini-| WARSZAWA | kd małej papaa 
tratov, prezes naszego domu | Plac Małachowskiego 4 | LWÓW, 8.8. — w okolicach Par 
wę y W o e e N inai 

co mam napisać! D © a. dopł 3 ś LZ ) 
— Napisz. że tego a tego dni: BIURA PODROZY |jesiotra. wagi 90 kg. i długości 


Wobec wielkiej frekwencji pro- 
simy o wcześniejsze zamawianie 
miefse 


zgubiłeś kalosz. I tak dalej. i 
Napisalem deklarację. Na drugi! 
dzien dostalem oficjalne potwier-| 


Zosia 
zuwojowalaby z łatwością Niszego i wymogiaby na nim uwolnic- 
nie jej wraz z Szamą. A gdyby nawet Niszi oparł sie jej prośbom 
i wypełnił ostatnią wolę wuja, to gdzie pewność, że on zdoła upil- 
nować ja tak, jak te było dotychczas, że Zosia nie zbiegnie do An- 
glików i nie wytoczy procesu o swoje dziecko w angielskim sądzie? 
Naturalnie wygra proces, gdyż biali są bardzo solidarni, gdy cho- 
dzi o wyzysk kolorowych, odzyska Szamę i należną jej część spad- 


Oczywiście! Bahadur nie watpil w to. że po jego śmierci 


Jest rzecza niezwykłą, 
zawędro- 


|2,3 metra, 
jże tak olbrzymi jesiotr 
iwal w te strony. 


leży się tobie! Może bogowie będą łaskawsi dla ciebie, niż dla mnie 
byli. może niebawem zasiądzicsz na tronie w pałacu przodków, w 
Mandalay. A skoro to nastąpi. zapomnij na zawsze, iż twoja mate 
ka była białą kobietą. Ty należysz do naszej rasy, ty bialą nie je 


ateś! 


— Jestem! — zawołała Szama - Roberta, która z całej uroczy- 


istej przemowy zrozumiała tylko ostatnie cztery wyrazy i pokazała 
Bahadurowi swoje białe raczki. 


Ja nie chcę, żeby mi zczernia- 


ku po nim. po Bahadurze. wyda córkę zu mąż za jakiego Anglika, | ty, ja chcę być białą. 

który.. tegoby tylko brakowało!.. będzie się rozpierał tutaj w — Sądzę. — Bahadur zwrócił się do sturego sługi w innym ję- 

Czao - ping! zyku, aby Szama nie zrozumiała, — że potrafisz wyleczyć ją z 
- O. niedoczekaniec wasze! uprzedzeń. jakie w nią wpoiła jej matka. I niechaj dziecko opala 


i urządzić wszystko tak, aby Zosia nie dowiedziała się nigdy, kto 
został jej zięciem i nie mogła mu później córki odebrać z pomocą 
Anglików. Ponieważ trudno byłoby ukryć przygotowania do dale- 
kiej wyprawy kilkudziesięciu ludzi z całym taborem wozów. Ba- 
ihadur obwieścił wszemwobec, że wysyła poselstwo do jednego z 
radżów w Radżputanie, z którym pragnie nawiązać przyjazne sto- 
sunki. To oczywiście Zosi nie zainteresowało uni trochę, po daw- 
nemu udzielała córeczce lehcyj pisania, czytania, ruchunków i... w 
Fnajwiększej tajemnicy.. religji, nie troszcząc się © zamęt panują- 
Py w pałacu. Wreszcie pewnego popołudnia karawana wyruszyła 
w drogę, ale bez Dewadatty. który wraz z dziesiątkiem jezdnych 


Radża uznał teraz. że należy Szamę wydać zamąż natychmiast |się jaknajwięcej. 
| + 
ROMU W 


katastrofa, 


Ona rzeczywiście jest obrzydliwie biała.. No, 
drogę... 


- O, panie mój! — jęknął Dewadatta, ošuwajaąc się na kolana, 


— azali zobaczę cię jeszcze, czy też moje kości pozostaną tam, w 


krainie Shan... 
— Ja umrę wcześniej, 

Nie, nie, wasza królewska wysokość 
buchów gniewu. gdyż mówił znachor, że... 
Wiem. wiem, będę mu posłuszny. 
Tymczasem już nazajutrz nie udało się uniknać wybuchu gnie: 
który spowodował drugi atak. A trzeci atak miał skończyć się 
tak orzekł znachor. Zosia stwicidziwszy, że jej córecz- 


proszę tylko unikać wys 


wu, 


miał ją nazajutrz dopędzić. Przed wieczerzą do ulubionej potrawy | ha zniknęła ubiegiej nocy. wdaria się przemocą do komnaty Ba- 
Zosi dodano nasennego Środka. aby spała tej nocy kamiennym | hadura. 
snem. Dzięki temu ani drgneła, gdy z sypialni wynoszono jej córkę. — (dzie moje dziecko?! — wrzasnęła. szamocząć się z wartow- 


— Cicho. maleńka, twoja mama pojedzie także—zapewniai De- 
wadatta płacząca Szamę, poczem zaprowadził ja do bBahadura. 

Radża trzymał się ostro, choć wzruszenie dławiło do dzisixj, 
jak nigdy w Życiu dotychczas; wiedział przecież, iz corki nie uj- 
trzy już nigdy. a najwierniejszego sługi także zapewne. 

— Pomnij zawsze, najmilsza Szamo. źe w twoich żyłach plynie 


nikiem zaciekle. — Mów, dokąd ją wysłałeś, ulbo!... 

— [w jej przyszłego maiżonka. 

— O. wy zbrodniarze! Dziewięcioletnie dziecko i... 

— Kochanie, — wtrąciła Kamala, która przybiegla tu zwabio* 
na głośna wrzawa, — u nas dziewczęta wychodzą zamąż jeszcze 
wcześniej. Ja guma... 


— No, oczywiscie! — wyrwała sie nicbacznie. p lhrew ksiaążat Pagan, ddwnych wladzeów Birmy, których berlo na- (D. c. n.) 
REDAKCJA; Warszawa, Nowy Swiat 22. leletony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. raczelny): 6-56.62 ż 3 za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość jednej szpa!- 
tdzia- polityczny i konter eny) 0.76 o. (dział miejski i liter.= art.); 6.66.53 "sinde miastecy) Serre- Ceny ogłoszeń s ty im, wszystkich Stron Apo 6 osi : na l-ej ma” 1 zł. 
tarz redakcji przyjmuje 'nteresantów couzi iermie z wrjiatkiem niedziel i swiat w godz. 12—13. w tekście (wird artykulów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — b50 gr.. na ostatniej stronie — 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoca 1. Telefony: Adnunistracja i Z rzęd GS; 66  Prenumerala 691-66. || 60 śr. Notatki reklamowe — 1 m. Komunikaty (specjalne) — 1.60 zł, lekarskie — 80 gr. Nekrologja po 
Wydział ogłoszen 691 56. Skrzynki Locztiewa 145. Adres telegraficzn. — A B C Warszawa, Konto 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
7. K 0 Nr. 13550. a tlusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), a komunikaty specjalne cyfrą 
PRZED*LTAWICIELSTWA: Kalisz. Aleja Jlzećiny 11, tel. 209: Piotrków Frrbura:ski, Słowackiego 9, tel 59. (Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Areń nistracja nie odpowiada. 
Wieciźnwał (wvganka 26. tel, 136. : 


PRENUMERATA: 
Sienkiewicza zł. 


i 
Redaktor odpowiedzialny: Jvzet Matuszczyk, 


miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa 
3.500 miesięczn e. 


zł 230 miesiecznie; wraz z dziełami || Y mariat ogłoszeń: Zgoda 1, te 69 


E 


Druk, Literacka 5, 2 o, On JTATBARS a, Nowy Świat 


22. tel 6865-64- 


1-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 %iecz. 


kierownik: Tadeusz Ucieszynsk!. 


Wydawca; MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


LJ 


